lzkzz=zzczrzzwsł 


— 
i 


o EEEEEÓŚAR 


. Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem świąt i niedziel. A w: 
Pog Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
ulicy? 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
A r Wałowa nr. 29, — Listy należy frankować. — 
bmącye otwarte wolne od opłaty. 
<= Telefonu redakcyi nr. 88. 
z 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie. 

Kajetan Marceli Stroński, miano- 
wany dekretem c. k. Namiestnictwa z dnia 
29 kwietnia 1887, 1. 19.583,fautoryzowanym 
inżynierem budowy, z siedzibą urzędową 
W Nisku, złożył dnia 13 czerwca b.r. prze- 
Pisang przysięgę. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości, 

Z c. k. Namiestnictwa. 


. , Z powodu rozszerzania się zarazy ra- 
cic i pyska w niektórych powiatach wscho- 
dnich wzbranią się ładowania zwierząt na 
stacygch kolejowych w następujących po- 
Wiatach: Czortków, Buczacz, Tłumacz, Sta- 
hisławów, Kołomyja, Śniatyn, Husiatyn, 

arnopol, Kałusz i Skałat. 

Również uznaje się w myśl $ 26 usta- 
Wy z dnia 29 lutego 1880 jako obszary za- 
Powietrzone następujące powiaty : Borszezów, 
Stanisławów, Czortków, Tłumacz, Skałat i 
ołomyja i zabrania się odbywania targów 
na bydło i świnie w tych powiatach, nadto 
Wyprowadzania z tychże bydła rogatego, 
Owiee, kóz i nierogacizny. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 27 sierpnia 1887 


Dnia 20 sierpnia 1887 roku wydany i ro- | 


zostan 
drukarni ak: 
ustaw pa 


i nadwornej i rządowej 
y Wiedniu XXXVIII zeszyt dziennika 
stwa, 


Nr. 100 ton zawiera : 

- Ygłoszenie Ministra wyznań i oświe- 
cenia z dnia 8 sierpnia 1887 r., o usta- 
nowieniu centralnej dyrekcyi e. k. xa- 

Nr , Kładu książek szkolnych. k 
>And. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 10 sierpnia 1887 roku, 

© rozszerzeniu rozporządzenia ministe- 
ryslnego z dnia 21 maja 1887 r. dz. u. 


Wtorek, 30. Sierpnia 1887. 


M Prenumerata co 
sięcznie 1 zł. 35 ct. 


otrzymują cało- i późroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruj 
koft PM lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroczni i miesięczni za dopłat 


rzesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 


drudzy 30 wit — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuis 4 uł. 


p. nr. 59. II, ©0 do traktowania wolnego 

od oclenia worków próżnych, zwracanych 

z zagranicy także z innych gatunków to- 

warów, jak oznaczone pod liczbą 5 rze- 
czonego rozporządzenia, i 

Nr 102. Rozporządzenie Ministerstwa handlu 

i sprawiedliwości z dnia 18 sierpnia 1887 

o ustanowionej, w myśl porozumienia 

i Ministerstwami reprezentowa- 

BE państwa królestw i kra- 

jów a Ministerstwami kra ów korony wę- 


r. 


gierskiej, wzajemnej ochronie autorów dzieł 


hteratury albo sztuki, i spadkobierców 
p ych autorów (ustawa z d. 16 lu- 


A 887 r., dz. u. p. nr 14 i ogło- 


tego 1 


ie Prezesa Ministrów z dnia 19 czerwca 
1887 r, dz u.p. nr. 76, I) o obowiązku 


prowadzenia przy Ministerstwie handlu 
specyalnych regestrów. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


e r SE 
Lwów, 30 sierpnia. 
Ostatni kongres robotników bel- 
gijskich w Mons stwierdził z jednej 
strony zupełny rozdział żyjących 
z sobą od dłuższego czasu w niezgo- 
dzie obu stronnictw robotniczych, 
z drugiej 2aŚ. doprowadził do tego, 
iż robotnicy z Hennegau, utworzyli 
związek pod NAZWĄ: „belgijskiej so- 
cyalno-republikańskiej partyi“. 
Byłoby wielkim błędem mnie- 
mać, iż aspiracye tego stronnictwa 
mają w pierwszym rzędzie na celu 
propagandę republikańską i wytwo- 
rzenie republikańskiej formy rządu. 
Opanowane zupełnie przez garstkę 
egzaltowanych agitatorów, z osławio- 
nym adwokalem, Aleksandrem De- 
fuisseaux , na czele, stronnictwo to, 
którego dziełem były ostatnie krwa- 


|we zaburzenia w Belgii, proklamuje 


| o—__ CEO 


za 0 6 a Re 


25) 


ULBRAGETOWI RYCERZE 


POWIEŚĆ 
Zygmunta Kaczkowskiego. 


V. 


Towarzystwo Lwowskie, 


(Ciąg dalszy.) 

wdowa Ajchingerowa, z do- 
mu tj, a ae kaiean Pachna. Łopa- 
towie, Łopatkowie i Łopatycze, była to je- 
dna i ta sama rodzina. Jednego syna Ło- 
paty nazwano Z polska Łopatką a Roo 
Z ruska Łopatyczem i tak to zostaśo, i 
nie królowie albo kanelerze koronni, ae 
łos publiczny i używanie tworzyły wów- 
AL oh l tak i na 

czas nazwiska, Tak było w Polsce, ta 
Rusi. Łopatkowie się prędej spolszczyli, Ło- 
patycze Rusinami zostali, % głos publiczny 
wyraził to w ich nazwiskach. Łopatycz, 
ojeiee Pachny przyjął prawo miejskie we 
Lwowie i tu się osiedlił a prowadząc skrzęt- 
ny handel z Tatarami, dorobił się znacz- 
nego majątku. I on miał także piękną ka- 
mienieę przy Haliekiej ulicy, chociaż tylko 
o trzech oknach, ale zaopatrzoną równie 
bogato. Pachna, jego córka jedyna, będąc 
młodą dziewczyną, miała swoje ambicje. 
Chciała wyjść za polskiego rycerza, któryby 
z czasem został Senatorem. Jej ojciec, Ru- 
sin i demokrata, nie lubił rycerstwa, prze- 
nosi? nad nie stan kupiecki, upierał się 
Przy tem, ażeby wyszła za kupca i z wiel- 
im uporem wbijał w nią przekonanie, że 
nie masz dla dziewki lepszego postanowie- 
nia jak w stanie kupieckim. Pachna się 
chwiała: obok wielkiej sympatyi dla ryce- 
Tzy nie pogardzała kupcami. Tymczasem 
08 zrządził weale inaczej. Ojciec Jej u- 
Marł — a wkrótce po jego śmierci zjawił 


się we Lwowie rycerz niemiecki, Kune Aj- 
chinger, człowiek mało co więcej jak trzy- 
dziesto letni, bardzo kształtnej budowy i 
twarzy tak pięknej, że wszystkie kobiety 
nie mogły mu się napatrzeć, Pachna się w 
nim zakochała na umor i poszła za niego. 

Ci Ajchingerowie, była to stara szla- 
chta niemiecka, mieli bieżącą wiewiórkę w 
herbie na tarczy i taką samą wiewiórkę sie- 
dzącą nad koroną pomiędzy dwoma rogami, 
byli też w Niemczech sławni i poważani. 
Ale jeden z nich, Zybult, zabłąkał się do 
Lwowa, tu się ożenił z Rusinką, tu osiadł, 
przyjął prawo miejskie i handel założył — 
i to mu przyniosło pewien uszczerbek po- 
między rycerstwem w Niemczech a nawet 
i w Polsce. Bo wtedy jeszcze pomiędzy 
szlachcicem a rycerzem była pewna różnica. 
Le gentilhomme nait, le chevalier se fait, 
powiedziano niegdyś we Francyi, i stało się 
to prawem dla rycerstwa wszystkich naro- 
dów. Można było być szlachcicem a nie być 
rycerzem. Wolno było szlachcicowi bawić 
się jakiemkolwiek rzemiosłem, ale rycerz 
nie mógł się imać takiego zarobku bezkar- 
nie. Jemu było wolno rozbijać kupeów po 
drogach, ale samemu kupiectwem się bawić, 
to nie uchodziło. Z dwóch synów Żybulta, 
jeden, Kunc, człowiek rozumny, odważny i 
zręczny, dobił się łatwo rycerstwa w Niem- 
czech, ale młodszemu, Frącowi, już się to 
nie udało, był tylko knechtem czy knapem, 
ale rycerstwa się jeszcze nie dobił. 

Kunc miał wszystkie zalety, jakie za- 
zwyczaj zdobią'rzcerza, ale miał także i wady. 
Lubiał pić i grać w kości, a przytem był 
katem na podwiki. Z początku jeszcze jakoś | 
dość wiernie trzymał się Pachny, ale kiedy 
mu żona spoważniała a nareszcie i synka 
powiła, diabeł zaczął w nim palić, ledwie 
że rankiem wracał do domu, a za to pełno 
go było po gospodach, gdzie tańce się od- 
bywały. Do tego stopnia nawet nie dbał o 
swój honor rycerski, że się t'ukł po przed- 
mieściach i tamtejsze dziewczęta uwodził. 
Owo więc przeszłej jesieni poznał był Fe- 
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miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 o ae 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ 
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4 od 1 stycznia do 
R. pierwsi 75 ant., 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 eontów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agency8 anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie 8sFencyR p. Adama, Rue des St. Peres 84 


a 


otwarcie jako ostateczny swój 


tnego i bezbożnego programu, 


żadną zbrodnią, przed żadnym gwał 


tem. Chociaż nie ma wątpliwości iż 
rozdział obu stronnictw robotniczych 
niebezpieczeń- 
; Społe- 
cznemu i państwowemu porządkowi 
to przecież nie uchylił je w tej mie- 
rze, aby można wróżyć Belgii przy- 
szłość spokojną, nie zamąconą żądne- 
mi silniejszemi wstrząśnieniami. Kto 
partyi 
zbrodnicze teorye i bezwzględność 
w propagowaniu reprezentowanych 
przez nich zasad, ten nie będzie mógł 
oddawać się zbytecznemu optymizmo- 
wi, ani też uważać okres zaniepoko - 


zmniejszył „znacznie 
stwa, grożące dotychczas 


zna przeszłość przewódców 
anarchistycznej, komu znane 


jenia za zamknięty. 


bezpośrednią komendą wzmiankowa- 


tylko mniejszość ; wprawdzie ogół ro 
botników, nauczony smutnemi doświąd 
czeniami, przeciwnym jest nowemu 


o tem zapominać, iż skrajna partya 
przemyśliwa bezustannie nad sposo- 
bami wywołania ruchu, a skoro ruch 
taki raz zostanie zainicyowany, nie da 
się już przewidzieć jego rozmiarów, 
zwykł bowiem porywać za sobą, jak 
się to pokazało podczas ostatnich za- 
burzeń, żywioły nawet reprezentujące 
stanowczo umiarkowany kierunek. O- 
koliczność, że Defuisseaux, który przed 
niejakim czasem był zmuszonym 
schronić się za granicę, ukrywa się 


się, córkę tkacza, mającego pod Wysokim 
Zamkiem mały folwarczek z gruntami. Fe- 
sia była najpiękniejszą ze wszystkich dziew- 
cząt pod zamkiem , nosiła czerwone i błę- 
kitne staniki a w warkocząch wstążki wszyst- 
kich kolorów, które jak tęcza za nią w tań- 
cu powiewały. Kunc uwziął się na nią, jak 
diabeł na grzeszną duszę. Uważał wprawdzie, 
że z Fesią zawsze Petruś tańeował, syn ko- 
wala, chłopek nie wielki, ale nabity i gład- 
ki, „biłe łyczko, czorny wuś“, jak piosnka 
śpiewała. Jakoż Fesia mu się stale broniła, 
dając mu na wszystkie propozycye odmow- 
ną odpowiedź: „mowyła Fesi, że obyjde si“. 
Ale taki rycerz niemiecki mało dba 0 cze- 
ladników kowalskich a wytrwałością bije 
opór kobiety. Jakoż istotnie jednego wleczo- 
ra Fesia mu się wygadała, że przez całe 
lato aż do późnej jesieni sypia na brogu, 
co stoi pomiędzy stodołą a szopą. Kunc jej 
zapowiedział, że jeszcze tego wieczora przyj- 
dzie na pacierze. I przyszedł. Obaczywszy 
drabinę przyparią do brogu, wskoczył na 
nią z radością i wylazł aż na górę; lecz 
kiedy już był na ostatnich szczeblach i zaj- 
rzał do brogu, zamiast Fesi, pokazał mu 
się jakiś chłop wasaty i z całej siły żelaz- 
nemi widłami wjechał mu w ślópie. Kunc, 
nie mogąc wytrzymać takiego ciosu, spadł 
po wszystkich szczeblach drabiny aż na dół 
i kości sobie połamał. A kiedy padł z ję- 
kiem na ziemię, ponad szczytem drabiny 
pokazał się ten sam diabeł wąsaty, wyszcze- 
rzył białe zęby, rozśmiał się głośno i za- 
wołał: — Trysta tobi mat)... otoś sia za- 
byw, panyczu! Nad nim zaś, oparta oby- 
dwiema rękami na jego ramionach , poka- 
zała się Fesia i także się śmiała. Takie to 
zdradliwe bywają te piękne Rusinki. 
Dobrze im było śmiać się, kiedy byli 
na górze, ale biedny Kunc złamał sobie 
krzyż pacierzowy i wcale bez jęku dał du- 
cha Bogu. Nazajutrz rano znaleziono go nie- 
żywego pod brogiem. Pachna wpadła w roz- 
pacz, a zarazem i w złość i chciała ciącnać 
do sądu zabójeów. I pobiegła z tem do sta- 


i i I cel 
anarchię, nie wzdrygając się, gdy 
chodzi o urzeczywistnienie tego wstrę- 


przed 


Wprawdzie anarchiści, stojący pod 


nego powyżej Defuisseaux, tworza w 
obec ogólnej cyfry robotników słaba 


powszechnemu bezrobociu; jednakże 
przy ocenianiu położenia nie należy 


obecnie pomimo czujności policyi w 
pobliżu głównego sztabu swego stron- 
nictwa, budzi w miejscowościach prze- 
mysłowych pewne zaniepokojenie i 
usprawiedliwia poniekąd przypuszcze- 
nie, że partya przewrotu oczekuje 
tylko sposobnej chwili, aby wzniecić 
na nowo nieporządki. 

Że zaś w okolicach, w których 
skoncentrowane są główne masy robo - 
tników, przedewszystkiem zaś w okrę- 
gu Hennegan, mają powód do zanie- 
pokojenia, świadczy pomiędzy innemi 
i to także, iż tamtejsi właściciele za- 
kładów przemysłowych wysłali w tych 
dniach deputacyę do rządu z prośbą 
o stałe załogi wojskowe i wzmocnie- 
nie posterunków Żandarmskich, do- 
tychczasowe bowiem, niemniej gwar- 
dye obywatelskie, nie byłyby absolu- 
tnie w stanie, wobec armii 50.000 ro- 
botników, sprostać w razie ponowie- 
nia się zaburzeń, swojemu zadaniu. 
Nie wiadomo dotychczas, o ile rząd 
uczynił zadość temu źadaniu, należy 
jednak przypuszczać, iż nie zaniedba 
niczego, aby mieć pod ręką takie si- 
ły, któreby mu pozwoliły w danym 
razie być panem sytuacyi, i bronić 
skuteczniej, niż to miało miejsce do- 
tychczas, spokojnych obywateli, przed 
gwałtami rozkiełzanych tłumów. 


Sprawy krajowe. 


(Kółka rolnicze). 


Jak wiadomo, IV walne zgromadzenie 
Towarzystwa Kółek rolniczych odbędzie się 
w Krakowie d. 5 września b. r. Na niem 
przedłoży zarząd z czynności Towarzystwa 
za r. 1886 wyczerpujące sprawozdanie, z 


rego Kijasa. Ale Kijas nie był tak gorąco 
kąpany i odpowiedział jej naprzód : — O je- 
dnego Niemca tyle hałasu ? jeszeze ich tu 
dosyć zostało. — To Pachnę ochłodziło co- 
kolwiek, Jednak mu powiedziała, że sądu 
trzeba koniecznie, bo to hańba dla niej i 
jej familii, która spadnie na jej syna i bę- 


idzie mu szkodzić. — Hańba? — rzekł na 


to Kijas, — jeszcze to nie tak dawno, jak 
Biskup krakowski, Zawisza, takuteńka śmier- 
cią zginął przy brogu, a przecie to Bisku- 
pom krakowskim wcałe nie zaszkodziło. — 


na jaką 
mszę do 


wieść niosła, że 
towej uplątał : hardz 
RB już przed ni 
$— a z OQlizarem nie k 5 

dać lesz nie każdy mógł cho- 
_ dlaką-to dziwną historye opowi dzi 
Tigranes Kergolajowi, który ka + NE 


LE 


którego podajemy ważniejsze szczegóły i| Wilezyński, redaktor Niedateli ; ks. dr. Fe- 
daty. | liks Zabłocki, prałat i kanonik łac. kapitu- 
|ły metrop. lwowskiej; dr. Fryderyk Zoll, 


Na mocy reformy, w myśl zmienione- 
go statutu w r. 1886, dokonanej w organi- 
zacyi Towarzystwa, w skład zarządu głów- 
nego weszli: 

a) Delegaci władz i instytucyj krajo- 


wych: pp. dr. Stanisław Bieliński, adwokat | 


krajowy, delegat krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń ; Jan Brajer, wła- 
ściciel dóbr ziemskich, 
krajowego; ( i 
wald, właściciel dóbr ziemskich, delegat 


e. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie ; | 


dr. Piotr Gross, poseł na Nejm krajowy, 
pełnomocnik i delegat krakowskiego Towa- 
rzystwa wzajemnych ubepieczeń ; ks. kano- | 
nik Leon Hoterowski, delegat gr. kat. kon- | 
systorza metr. we Lwowie ; ks. Michał Ka- | 
miński, kanonik i proboszcz w Rudkac A 
delegat konsystorza biskupiego łacińskiego 
w Przemyślu, ks. Jakób Jordan Rozwadow - 
ski, delegat konsystorza biskup. łacińskiego , 
w Tarnowie (w miejsce ks. dr. Adama Ko- 
pycińskiego, który złożył godność delegata); 
ks. Mazurak Andrzej, kanonik i delegat 
konsystorza metrop. łac. we Lwowie; ks. 
Walenty Pawlikowski, proboszez w Jaworz- 
nie, delegat general. konsystorza łacińskie- 
go w Krakowie; Władysław ks. Sapieha 
poseł na Sejm krajowy, delegat e. k. gali- 
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie; dr. Tadeusz Skałkowski, poseł na 
Sejm krajowy, delegat c. k. galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie; 
ks. Jan Szymonowiez, kanonik orm. konsy- 
storza arcybisk. we Lwowie; ks. Seweryn 
Toroński, wicerektor gr. kat. Seminaryum, 
delegat gr. kat. konsystorza bisk. w Prze- 
myślu; ks. Leon Turkiewiez, kanonik, dele- 
gat] gr. kat. konsystorza bisk, w Stanisła- 
wowie; dr. Józef Wereszczyński, członek i 
delegat Wydziału krajowego; Antoni Wrot- 
nowski, poseł na Sejm krajowy, naczelny 
dyrektor Banku krajowego, delegat e. k. To- 
warzystwa rolniczego w Krakowie. 


b) Wybrani na walnem zgromadzeniu 
członkowie pp: Bolesław Augustynowicz, 
poseł na Sejm krajowy, właściciel dóbr 
ziemskich; Artur Zaremba-Cielecki, właści- 
ciel dóbr ziemskich ; dr. Teofil Ciesielski, 
profesor uniwersytetu; dr. Bronisław Dulę- 
ba; Waleryan Dzieślewski, inżynier kolei 
Karola Ludwika (reprezentant Towarzystwa 
politechnicznego); ks. Bazyli Faciewiez, ka- 
nonik gr. kat. kapituły w Stanisławowie; 
Władysław hr. Koziebrodzki, poseł na Sejm 
krajowy, właściciel dóbr ziemskich; Edmund 
Łoziński, właściciel dóbr ziemskich; Tymo- 
teusz Mandybur, e. k. radea szkolny; Sta- 
nisław Olszewski, ce. k. radca szkolny; dr. 
Kajetan Orlecki, emerytowany c. k. radca 
dworu; Artur hr. Potocki, poseł na Sejm 
krajowy i właściciel dóbr ziemskich; dr. 
Gustaw Roszkowski, profesor uniwersytetu 
we Lwowie; dr. Tadeusz Rutowski; Albert 


delegat Wydziału takiego udziału w zarządzie głównym To- 
dr. Herman Czecz de Linden- | Warzystwa, zawsze jednak gotową jest po- 


profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, poseł 
na Sejm krajowy. 


Krajowa Rada szkolna zaś, zaproszo- 
na do wyznaczenia ze swego ramieuia de- 
legatów do zarządu głównego, odpowiedzia- 
a, że jako władza rządowa nie czuje się 
powołaną w zakresie swego urzędowania do 


pierać szlachetne zamiary Towarzystwa. 


Zarząd główny w powyższym składzie 
ukonstytuował się, wybierając prezesem p. 
Bołesława Augustynowieza, wiceprezesem 
p. dr. Kajetana Orleckiego, sekretarzem p. 
dr. Bronisława Dulębę, skarbnikiem p. An- 
toniego Wrotnowskiego. 


Następnie przyjęto rozdział czynności 
zarządu głównego na sekcye, a mianowi- 
cie: 1. rolniezo - gospodarczą, 2. sadowni- 
czo-pszczelniczą, 8. handlowo-przemysłową, 
4 Światy, 5. finansową i kredytową, 6. a- 
sekuracyjną, 7. informacyjną, 8. organiza- 
cyjną. 

W zeszłorocznem sprawozdaniu wyka- 
zano 326 zawiązanych i zorganizowanych 
„Kółek rolniczych* z 11.151 członkami. 
W ciągu roku 1886 przybyło 29 Kółek z 
1009 członkami. Ogólna tedy eyfra Kółek 
wynosiła do końca grudnia 1886 roku 357 
z 12.229 członkami. Sieć Kółek rozciąga się 
na 68 powiatów. Z ogólnej liczby 357 Kó- 
łek przypada na gminy wiejskie 287, na 
miejskie 70. W zeszłorocznem sprawozdaniu 
wykazano, iż przy Kółkach rolniczych znaj- 
dowało się 326 czytelni z 678 czasopisma- 
mi i 18.772 książkami, w których mieści 
się 7.013 książek, ofiarowanych przez zarząd 
główny. 4 końcem 1886 roku było 357 czy- 
telni z 758 czasopismami i 15.522 książka - 
mi, pomiędzy któremi znajduje się 7.518, o- 
fiarowanych przez zarząd. 


Sprawozdanie zaznacza ze szczegól- 
niejszem zadowoleziem, że w tych zwłaszcza 
„Kółkach rolniczych*, na których czele sto- 
ją troskliwi przewodniczący, Kółka pomyśl- 
nie się rozwijają i zbawienny wpływ pod 
każdym względem wywierają na ludność, 
pośród której zostały zawiązane, a wpływ 
ten widoczny jest w tym względzie, że w 
wielu miejscowościach zarządy gminne, idąc 
za radą „Kółek rolniczych“. wprowadzają 
pożyteczne zmiany i ulepszenia w gospodar- 
stwie gminnem, jak n p. wprowadzają sta- 
ranniejszą gospodarkę na pastwiskach i w 
lasach gminnych, zajmują się uregulowa- 
niem miejscowych kas pożyczkowych, spro- 
wadzają przyrządy pożarne, zakładają stra- 
że ogniowe, przeważnie złożone z członków 
Kółek i podejmują wspólnie z zarządami 
Kółek inne sprawy pożądane dla całej gmi- 
ny, a w tej mierze coraz częstsze są wy- 
padki ustanowienia miejscowych sądów roz- | 
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jemezych, które wiele już stron spornych z| 


wykluczeniem procesów pogodziły. 

Na wezwanie zarządu głównego przed- 
łożyżo dotychezas 108 Kółek dokładne 
sprawozdanie ze swych czynności, a przęd 
tem wezwaniem, 102 Kółek. 

W ciągu r. 1886 zarząd główny, umó 
wiwszy się z teoretycznie i praktycznie 


| wykształconymi agronomami, pp. Zygmun- 


tem Gawareckim, Antonim Świeżawskim i 
Sewerynem Wiśniewskim , przeprowadził 
tak, jak w latach poprzednich lustracye 
gospodarskie w 106 gminach, w któ- 
rych zawiązano Kółka rolnicze, a to w 80 
powiatach. 

Lustracye te połączone były z prze- 
glądem pojedynczych gospodarstw włościań- | 
skich, a miały na celu dokładne zbadanie 
na miejscu warunków gospodarskich wło- 
ścian, omówienie z nimi, tak podczas prze- 
glądu, jak i na zebraniach Kółek rolni- 
czych, ważniejszych spraw, tyczących się ich 
gospodarstwa, i dawanie im rad, w jaki 
sposób, najłatwiejszy i najtańszy, moga 
osiągnąć większe korzyści z wprowadzeniem 
zaleconych im ulepszeń. 

Z lustracyj tych przedłożyli zarządo- 
wi głównemu relacye, tak pp. lustratorowie, 
jak i większa część odnośnych Kółek rol- 
niczych. 

Przy tej sposobności należy podnieść 
tę okoliczność , że włościanie, wskutek od- 
bytych u nich lustracyj i pouczeń, wpro- 
wadzają rzeczywiście ulepszenia w swojem 
gospodarstwie, tak w polu, jak i na obej- 
Ściu, czego dowodem Świadectwo lustrato- 
rów, którzy w tych Kółkach rolniczych, 
gdzie powtórnie odbyła się lustracya, do- 
strzegli postęp w gospodarstwie, wprowa- 
dzenie pewnych ulepszeń, przedtem im za- 
leconych ; powtóre ten fakt, że z każdym 
rokiem zwiększają się znacznie zgłoszenia 
włościan, od tych zwłaszcza Kółek rolni- 
czych, w których przeprowadzono lustracyę 
gospodarską, do zarządu głównego o nasio- 
na gospodarskie, narzędzia i maszyny rol- 
nicze. 

Koszta, połączone z przeprowadzeniem 
powyższych lustracyj, wynoszące łącznie 
kwotę 1095 zł. 83 ct., w znacznej części 
pokryte zostały z subwenegi, udzielonej 
przez Ministerstwo rolnictwa i przez komi- 
tet e. k. galicyjskiego Towarzystwa gospo- 
darskiego. 

Zarząd główny, polegając na sprawo- 
zdaniach pp. lustratorów, udzielił premie 
po 5 zł. dla tych Kółek rolniczych , które 
już zaprowadziły u siebie wzorowe gnejar- 
nie, i dla innych, które zaraz przystąpiły 
do wykonania zmian w tej mierze zaleco- 
nych im przez lustratorów. 


(Dokończenie nastąpi ) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Książę Ferdynand Koburg 
w Bułgaryi. 


Gabinet petersburski po dłuższem la- 
wirowaniu wystąpił tedy} ostatecznie ze 
swoją propozycyą w sprawie bułgarskiej. 

ąda on ni mniej ni więcej, jak wysłania ge- 
nerała Ernrotha do Bułgaryi, a to w cha- 
rakterze jedynego regenta i generał: guber- 
natora Wschodniej Rumelii. Zaraz po przy- 
byciu do Sofii, pełnomocnik rossyjski utwo- 
rzyłby nowy gabinet i rozpisał wybory do 
wielkiego zgromadzenia narodowego, które- 
go wyłącznem byłoby zadaniem wybór księ- 
cia. Deputowani rumelijscy zostaliby jednak 
wykluczeni z tego zgromadzenia i nie wy- 
wieraliby żadnej ingerencyi na wybór wład- 
cy Bułgaryi. 

Z Sofii telegrafują, iż ministrowie na- 
radzali się przedwczoraj nad utworzeniem 
nowego gabinetu. stambułow konferował 
przez dłuższy czas z księciem w tejże spra- 
wie. Chociaż władcy raz powiedzie się osta- 
tecznie złożyć gabinet, to przecież w ko- 
łach kompetentnych nie mają wiary, aby 
mógł się on przyczynić do skonsolidowania 
wewnętrznego położenia. Stoiłow i Nacze- 
wicz wzbraniają się stanowczo wejść w skład 
nowego ministerstwa, a ci, którzy gotowi są 
objąć teki, nie posiadają w kraju wybitniej- 
szego wpływu. 

.,Wezeraj po zamknięciu Gazety otrzy- 
maliśmy z Sofii następujęey telegram: 

Jeden z oficerów w Ruszezuku, który 
niedawno powrócił z Rossyi, wzbraniał się 
złożyć przysięgę na wierność dla księcia, 
wskutek czego polecono mu podać się do 
dymisyi, eo też uczynił, Całe to zajście jest 
bez znaczenia. Nieprawdą jest, jakoby gdzie- 
indziej zaszły analogiczne wypadki. 


„W depeszy z Konstantynopola do pa- 
ryskiego Temps znajdujemy nieznane szcze- 
góły o odpowiedziach pojedynezych Mo- 
carstw na ostatni okólnik W. Porty w spra- 
wie bułgarskiej. Austrya nie zapropenowa- 
ła żadnego środka dla rozwiązaniu trudno- 
ści, lecz wyraziła przedewszystkiem życze- 
nie „poznania zapatrywań innych gabinetów. 
Zrósztą miał oświadczyć ambasador baron 
Calice w. wezyrowi, iż do stanowezego za- 
łatwienia kwestyi potrzebną jest jednomyśl- 
ność Mocarstw. Włochy przyłączyły się w 
zupełności do odpowiedzi austryackićj, a ich 
ambasador popierał oświadczenie barona 
Calice, dodając jednak, iż wszystkie kwe- 
stye, dotyczące Bułgaryi, które wypływają 
z traktatu berlińskiego a przez ten traktat 
nie są rozwiązane, winny być rozstrzygnię- 
te w duchu życzeń bułgarskich. Anglia 
przyłączyła się również w zupełności do 


'Austryi; jej odpowiedź jednak różni się od 
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kował i mówił, że jest to kobieta tem wię- 
cej zajmująea, bo godna pożałowania. 

A wtem uderzono w trąby w izbach 
jadalnych na znak, że czas do wieczerzy. 

Jeden był głodny a drugi łaknął, więc 
wszyscy szli tłumnie za Biskupami i Sena- 
torami. W tym tłumie Łopatka się za Oli- 
zarem obejrzał a dojrzawszy go, zawołał : 

— Wyrypaj | 

Olizar ścisnął go za rękę i rzekł: 

— (zegoż ty mnie wołasz Wyrypa- 
jem? — i dodał półgłosem, — tak mnie 
tylko mołodyce po przedmieściach wołają, 

— A może i ja mołodyca. 

— Idy do ditezoi matery! — zawo- 
łał śmiejąc się Olizar, — jeszcześ się nie 
upił a już przystępuje do ciebie. y 

A wtedy Łopatka trącił go w bok i 
zapytał : , 

— No, a jak tam z Pachną? kiedyż 
wesele ? 

— Jeszcze żałoba. 

— Ale nim żałoba minie, miałbym 
ciebie za ba i e a cy, nie dał w 
kark temu czerwonemu Niemcowi, bo ma 
plecy takie szerokie, że i Pachny z po za 
niego nie widać. 

— Dam ja jemu w kark, że zićwnie 
duszą tak samo jak Kunc. Niech jeno oka- 

ię zdarzy. 

a Tu P Olizar skoczył prędko ku 
Pachnie, aby mógł siąść przy niej u stołu. 
I Frącek także trochę przyspieszył kroku, 
ale powolnego Niemca zwinny Francuz u- 
przedził i siadł przy niej po drugiej stro- 
nie, Frąc poszedł ku beczkom i napił się 
piwa, jako to u Niemców piwo być musi 
lekarstwem na wszystko; Pachna zaś była 
bardzo uradowana, że koło niej usiadł ów 
rycerz francuski , o którym tak wiele w mie- 
ście mówiono, i bardzo żywo z nim rozma- 
wiała. Olizar nie był o Francuza zazdro- 
śnym, owszem powziął dla niego zaraz sym- 
patyę za to, że Frąca nie dopuścił do Pach- 
ny — a zresztą, co do rozmowy, to jeszcze 
dla niego dosyć zostało. á 

Do stołów siadano wówczas, tak jak 
i dzisiaj, według godności i wieku. Przy 


głównym stole Wojewoda siedział we środ- 
ku a naprzeciw niego Arcybiskup Lwowski, | 
koło nich zaś po jednej stronie i drugiej | 
dygnitarze duchowni i świeccy, alternując | 
z poważniejszemi matronami. Za każdym 
dygnitarzem stał jego paź albo wyrostek, 
podając mu talerze i nalewająe kielichy, za 
matronami panny służebne a czasem wła- 
sne ich córki. Kijas, Tigranes, Formoza i 
Kundrat, wcale nie zasiedli do stołu, tylko 


j służyli wszystkim, pilnując zarazem, ażeby 


służba szła gładko i sporo. Młodzi kawale- 
rowie także się kręcili koło stołów, rozbie- 
rając indyki i kapłony, usługując starszym 
i prawiąc grzeczności pannom swojego ser- 
ca, a wyręczając je w służbie około ich 
matek, f 

Jedzono nie żartem a pito co szyja 
strzymała : zaś po każdem daniu rybałci u- 
derzali w instrumenty muzyczne i grali ja- 
kąś pieśń wesołą ku rozradowaniu serc bie- 
siądników. Po każdej pieśni puszezano w 
kolej kielichy i pito przezdrowia starszyzny, 
Wojewody i Arcybiskupa, Kasztelana i o- 
bydwóch Władyków. Tak to się powtarzało 
przez pierwszą połowę wieczerzy, ale w dru- 
giej połowie sam Wojewoda zaintonował 
starą pieśń rycerską i kazał do niej brzą- 
kać rybałtom. Chór ten nie bardzo był har- 
monijny, ale bardzo wesoły. Po pieśni zno- 
wu jedzono i pito. Potem śpiewano znów 
pieśni inne, polskie i ruskie, eoraz wesel- 
sze, aż wreszcie ten i ów zaśpiewał jakąś 
piosneczkę rubaszną i tłustą, którą dziśby 
nie można powtórzyć, ale której podówczas 
zawsze wtórował śmiech homeryczny. Śmiali 
się Senatorowie, śmiały się stare matrony, 
śmiały się panny, że aż okna brzęczały. 
Tylko Arcybiskup się raz i drugi pokręcił 
na stołku, aż wreszcie wstał i dał znak, 
że godzi się koniec położyć wieczerzy. 

Wszyscy więc wstali i przeszli do dru- 
gich komnat, lecz przeto się jeszcze nie 
skończyła zabawa. Senatorowie duchowni i 
świeccy poszli do ostatniej komnaty, za- 
brawszy ze sobą co poważniejsze matrony, 
a tam zastali stoły zastawione spleśniałemi 
faszami, w których się znajaowały najwy- 


borniejsze małmazye i stare wina ceypryj- 
skie, hiszpańskie i włoskie. Towarzyszył im 
sam stary Kijas a nalewając kielichy, tłu- 
maczył im nazwę i pochodzenie każdego 
likworu, skąd się pokazało, że niektóre z 
nich miały po lat kilkadziesiąt a innych 
nie można było dostać za żadną cenę. Mieli 
je chyba tylko Fuggerowie w Sztutgardzie 
aibo inne, równie po xiążęcemu zamożne i 
zaopatrzone domy kupieckie w Gdańsku, w 
Genui albo w Wenecji. Po zamkach rycer- 
skich bardzo rzadko tak stare i takie dro- 
gie znajdowały się wina, bo rycerze ów- 
cześni mieli takie niepowściągliwe pragnie- 
nie, że żadnemu trunkowi nie dali się ze- 
starzeć; tylko roztropni a zarazem umiar- 
kowani w swoich pragnieniach kupcy takie 
skarby miewali. Kijas, nalawszy taką od- 
wieczną małmazyą kilka kielichów, podał 
jeden z nich Wojewodzie i rzekł: 

— Racz Wasza Miłość skosztować. 
Nie lubię się chwalić, ale w tym razie mo- 
gẹ Ichmościów zapewnić, że takiej drugiej 
małmazyi w całej Polsce nie znajdzie. 

Zaś drugi kielich podał Arcybiskupo 
wi. Obydwa skosztowali i spojrzeli prawie 
ze zdziwieniem na starego Kijasa. Wojewo- 
da pierwszy zawołał: 

— Panie bracie ! ledwiem skosztował 
a już mi się zdaje, żem wszystkich anio- 
łów na niebie obaczył. 

A Kijas zatarł ręce i odpowiedział: 

— Po drugim kielichu Wasza Miłość 
samego Pana Boga obaczysz. 

Arcybiskup zaś, który miał się już żegnać 
i wychodzić, ażeby nie patrzeć na to, co 
się dalej dziać będzie, skosztowawszy raz 
jeszcze, siadł poważnie u stołu, trzymająe 
swój kielich w ręku i patrząc ciekawemi 


oczyma na starego Kijaąa, Jego twarz przy- | ścioły. 
brała wtedy wyraz bardzo wymowny, zdało da, 
się, jakoby mówił do siebie: — Znam tego | raz 


kołtuna od lat niepamiętnych, alem nie 
wiedział, że ma takie nektary w swojej 
piwnicy. 

Od nich przeszedł Kijas do matron, któ- 
re w innym zebrały się kącie, i ponapeł- 
niał ich kielichy słodkiem winem cypryj- 


skiem. Bardzo niebezpieczne-to wino, bo 
się pić daje, ale rozpala krew a potem się 
wspina do głowy. Niewiedzieć dlaczego Ki- 
jas takim zdradliwym trunkiem poczęsto- 
wał takie poważne kobiety. Ej, czy tylko 
figlarny czasami starzee nie chciał jakiej 
sztuczki wypłatać ich mężom. Ale być mo- 
że, że pragnął tylko, ażeby mu jego wino 
chwalono. Jakoż istotnie przyjęty jest przez 
wszystkie te damy z oklaskiem, które też 
i zaraz około stołu zasiadły, popijając po kro- 
pelce. lecz często i zachęcając jedna dru- 
gą dopóty, aż póki się wszystkie nie rozo- 
chociły. 

Po chwili około senatorskiego stołu za- 
częło się robić coraz gwarniej i głośniej. 
Wojewodą rozprawiał o Królu, wychwalając 
jego rycerskie zalety i przepowiadając, że 
za maluczko cały świat swemi czynami za- 
dziwi i wszystkie kraje swoją sławą napeł- 
ni. Kasztelan się skarzył na upadek powagi 
szlacheckiej na Rusi, na zuchwalstwo kmie- 
ci i mieszczan, i przyszłość w czarnych ma- 
lował kolorach. Łopatka przyznawał wpraw- 
dzie, że nie wszystko idzie takim porząd- 
kiem jak trzeba, że w uzbrojeniu obydwóch 
Zamków są szezerby, któreby trzeba jak- 
najprędzej połatać, że drobna szlachta u- 
pada, ale jak w Krakowie zatrąbia, to je- 
szeze Ruś światu pokaże, co warta jest w 
polu, — Arcybiskup zaś widział wszystko 
złe w obojętności dla wiary, w ubóstwie 
Xięży, w niedostatku kościołów, i pragnał 
ażeby młody król, nim wszystkie kraje swo- 
ją sławą napełni, poszedł raczej w ślad 
swoich przodków, w ślad Kazimierza Wiel- 
kiego, który Polskę zmurował, w ślad Wła- 
dysława Jagiełły, który dbał tak gorliwie o 
wiarę i tak szczodrobliwie wyposażał ko- 
Bardzo-to tedy poważna była gawę- 
ale w miarę wychylanych kielichów eo- 
az głośniejsza I coraz gwarliwsza, że wresz- 
cie kilku mówiło razem i jeden drugiego 
nie mógł dosłyszeć. 

fiag dalszy nastąpi.) 


=" 


austryackiej tem, iż nie widzi ona innej 
możności prócz wojskowej interwencji, któ- 
ze względu na możliwe powsta- 
nie w Macedonii wzbudza wielkie obawy, a 
„e Anglia odradza W. Porcie podjęcia 
ego kroku. Odpowiedź Franeyi tkwi w u- 
pomnieniu, aby Turcya działała pod każdym 
względem w porozumieniu z Rossyą. Gdy 
k „Wszystkie odpowiedzi otrzymała, 
zebrała się osobna komisya pod przewodni- 
piwem wielkiego wezyra, aby speeyalnie o- 
radować nad sprawami bułgarskiemi. Re- 
rultatem obrad był telegram wysłany do 
“lecia Ferdynanda, w którym pobyt jego 

ułgaryi uznano za nieprawny a z ini- 
Cyatywy tej komisyi wyszło również zapy- 
anie do Petersburga o program, jakiegoby 


ra jednak 


orta te 


SIę trzymał ewentualnie wysłany do Bułga- 
Tyi generał Ernroth. 


Brukselski Nord zamieszcza artykuł 
la temat sprawy bułgarskiej, który tak koń- 
Czy; Wkrótce runie władza księcia Kobur- 
adne Mocarstwo nie chce dać się na- 
do rzeczywistej interwencyi. Należy 
zaczekać na nowe epizody awantury Ko- 

urskiej, Po nieuniknionym odwrocie księ- 
čia znajdzie dypłomacya odpowiedniejszy 
teren dla uregulowania sprawy bułgarskiej, 
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Zaburzenia w Ostendzie. 


Przyczyną zaburzeń, jak w wielu in- 
nych wypadkach i jak mówią sprawozdania, 
yły zawsze nieuregulowane stosunki, nę- 
dza i krzywda robotników i brak kontroli, 
Przebieg smutnej tej sprawy jest następu- 
Jacy: W przeszłym tygodniu, w poniedzia- 
łek wieczorem, przybyły trzy angielskie stat- 
1, a mianowicie parowiec Lamberton i dwie 
szalupy Violet i Express ze złowionemi ry- 
ami do ostendzkiego portu. Od wielu już 
at naprężone panują stosuuki pomiędzy bel- 
gijskimi i angielskimi rybakami i nie mi- 
nie ani jeden miesiąc, w którymby okręgo- 
wy sąd ostendzki nie skazał kilku rybaków 
Cz 
także i Anglicy dopuszczają się tego DUA] 
Ju wykroczeń, na pewno powiedzieć nie mož- 
na, W ostatnim czasie pomiędzy rybakami 
ostendzkimi wzburzenie wzmogło się bar- 
dzo, ponieważ z Anglii nadchodzą liczne 
transporty solonego sztokfiszu. Głównym zaś 
powodem tego wzburzenia było prawdopo- 
cić „że belgijscy rybacy muszą pła- 
kilo mglelskich portach 24 mark za 100 
Śramów ryb, podczas gdy angielscy ry- 
opłacają żadnego podatku w por- 
Ostendzki przedsiębiorca, 


za pocięcie swym konkurentom sieci. 


obnie to, że 


Tło nie 
„0. os8tendzki 

. A m, 
niejaki Dossaer 
angielskich 


trz a ; 
o porad Wymienione, z rybami w drodze 
iły do 0 też gdy owe trzy statki przy” 
widzielnieg 7 powstał wielki niepokój W 
rzy od ay portowej. Rybacy ostendzey, kto- 
I: wielu lat nie mają własnych statków 
aniy są do utworzenia stowarzyszen 
ków cą — zarabiają zaledwie 8 do 10 fran- 
ewo} S9dniowo — grozili Anglikom, aby 
ych ryb nie wystawiali na sprzedaż. Tym- 
;788em w dniu 23 rano rybacy statku Lam- 
erton wystawili swój połów na sprzedaż. 
Nadbiegły tłum Ostendezyków porozrzuć 
owe ryby i tak samo wystawione na sprze” 
daż ryby dwóch innych statków. Policya 
znajdowała się wprawdzie na miejscu, ale 
nie była dość silna, a gdy później ukazali 
Się żandarm' i chcieli aresztować kilku naj- 
główniejszych sprawców rozruchów, ze- 
rany i rozjątrzony tłum rybaków nie do- 
puścił do .tego. Żandarmi i policyanci 
zagrożeni dobyli swych pałaszy i pod ich 
osłoną Anglicy wynosili swe ryby ze stat- 
ków. Nie długo to wszakże trwało, „gdyż 
rybacy ostendzey wrócili w znaczniejszym 
zastępie, przełamali łańcuch utw zony pra 
policyę i żandarmów, zaczęli rozdeptywa 
ryby nogami, lub rzucali je żandarmom W 
twarz, w czem żywy udział brały także ko- 
biety. Jeden rybak raniony został przy 
tem bagnetem Śmiertelnie, & drugi lekko. 
Gdy rybacy ostendzcy uderzyli na dwa dru- 
gie statki, dali żandarmi ognia trzy razy W 
powietrze. Tłum rozjątrzonych rybaków, u- 
zbrojony belgijską chorągwią, spiewająć 
piosnki fiamandzkie, rozpoczął pochód po 
ulicach miasta. Ponieważ wzburzenie wzma- 
gało się ciągle, zawezwano gwardyę obywa- 
telską i oddział kawaleryi z Brügge. Do- 
wódzca gwardyi obywatelskiej zawezwał 8 
razy rozgorączkowanych rybaków do uspo- 
kojenia się i kazał następnie wystrzelić w 
powietrze. Rybacy obnażyli swe piersi i za- 
częli wołać: „Strzelajcie tylko, abyście mo- 
gli zobaczyć jakiego koloru jest krew fla- 
mandzkiego rybaka!“ Gwardya obywatelska 
dała ognia, dwóch rybaków padło zaraz 
trupem, a wielu zostało rannych. Deno 
drugi raz ognia i znowu raniono wielu ry- 
baków. Powstało ogólne zamięszanie. Biuro 
przedsiębiorcy Dossaerta napadł rozjątrzo- 
ny tłum i powybijał w niem wszystkie Szy- 
by. Dossaert wraz z rodziną wyniósł się z 
miasta i wielu gości kąpielowych wyjechało. 
Na drugi dzień przywrócono zwolna porzą- 
dek, ale rozlana krew biednych rybaków 
ostendzkich powinna być pobudką rządowi 


t, miał nie mniej jak siedm 


statków, do których należały i 


KRONIKA 


budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


swą ozdobę. 


między karyatydawi, w górnej części auli 


brazów oglądaliśmy w roku zeszłym na wysta- 


nane będą W 


Gaudry wykonał dekoracyjne malowidła do 


wych polach. 


wieza, odbył 
bardzo licznym u 
grzebowy prow 
w agystencji 
Czterokonny 


napis Aż: 
cznicy Lwowskiej. 
familijnym. 


rzystw 
rozpoczy 
zyki. 
wu solowe 
Wysocki; 
: wW 
ik gry na skrzypcach w dwóch od- 


działach 


na się w konserwatoryum nauka mu- 


szym, profesorowie pani Malisz i pp. Kozłow- 
ski, Sierosławski, Słomkowski, Wszelaczyński; 
pauka ua organach (szkoła organistów) prof. 
Schwarz ; nauka harmonii, kurs przygetowaw- 
czy i wyższy, prof. Słomkowski; historya mu- 
zyki i nauka ogólnych zasad muzyki, profesor 
Niewiadomski. Bliższych szezegółów udziela sekre- 
taryat towarzystwa, w godzinach od 10—12 
przed i 5—7 po południu; również w tych go- 
dzinach przyjmuje się uczniów do zapisu, 

— Teoretyczne kursa dopełniające. 
Podaliśmy już wiadomość o zapisach na kursa 
dopełniające przy szkole wydziałowej pp. Be- 
nedyktynek orm. we Lwowie. Dziś przypomi- 
namy, że kursa te są pierwsze, jakie w mieście 
naszem zorganizowano w myśl ustawy krajowej 
z dnia 2 lutego 1865. Dwuletnie ich istnienie 
i liczna frekwencya najwymowniejszym są do- 
wodem potrzeby tych kursów, dowodem zaś 
ich rozwoju jest fakt, iż w roku bież. otwarty 
zostaje kurs wyższy, czyli takżwany rok drugi. 
Wszystkie przedmioty prócz domowego gospo- 
darstwa, wykładane są przez profesorów, A 
dobór tychże odpowiada stanowisku, jakie kur- 
sa te w stolicy kraju zająć powinne, i tak: 
etykę rok I i II wykłada ks. Szczepański ; 
historyę powszechną rok I i II prof, Próchni- 
cki; bistoryę nowożytną rok I i historyę polską 
rok II prof. Tatomir; język i literaturę fran- 
cuską rok I i II prof. Amborski; język i lite- 
raturę niemiecką rok I i I prof, Czarnecki; 
hygienę wychowawczą rok I i II dr, Pawli- 
kowski, fizyk miejski; kosmografię rok II dr. 
Rehman, prof, uuiwersytetu; estetykę rok Ii 
LI pref. Amborski; pedagogikę rok I i dydaktykę 
oraz historyi pedagogii rok II dr. J. Żuliński; 
wreszcie gospodarstwa domowego ma udzielać 
panna Abgarowiezówna, nauczycielka starsza 
szkoły wydziałowej, 

„Pies“. P. Karol Hostoński, znany 
z licznych artykułów, pomieszezanych w Kowcu, 
jako badacz chorób zwierzęcych, ogłasza przed- 
płatę na broszurkę pod powyższym tytułem. 
Treść broszurki: 1. Powód wytwarzania się 
wściek'izny u psów. Sceiśle według badań przy- 
rodniczych i instynktu zwierząt, z najdokładniej- 
szem wyjaśnieniem i rozmaitemi przykładami 
2. Nosacizna, względnie psia choroba, z do- 
kładnem podaniem wszelkich możliwych zna- 
mion, jakie te choroby wywołują i jakie skutki 
pozostawiają, oraz dla dokładnego wyjaśnienia 
z najrozmaitszemi przykładami, dającemi spo- 
sób, w każdym wypadku, mieć najgruntowniej- 
sze wyobrażenie o tej zabójezej chorobie. 3. 
Wszelkie sposoby leczenia chorób tak wewnętrz- 
nych jakoteż zewnętrznych (zaskórnych) u psów, 
z podaniem prostych środków z przyrody i 
za instynktem zwierząt, tudzież objaśniających 


„Gazeta Lwowska" z dnia 30 sierpnia 1887, 


—— 


— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Dobromirka, w powiecie zbaraskim, na 


(m) Piękna aula szkoły politechnicz- 
nej we Lwowie, otrzyma wkrótce najcenniejszą 
Jak wiadomo, Rząd wyznaczył 
kwotę 20.000 zł. na sporządzenie obrazów, 
które zostaną umieszczone na 11 polach, po- 


Obrazy te wykonywują uczniowie szkoły sztnk 
pięknych w Krakowie, wedłag pomysłu i pod 
kierownietwem mistrza Matejki, Szkice tych o- 


wie w szkole politechnieznej a następnie na 
nieustającej wystawie sztuk pięknych; zostały 
one jak najpochlebniej ocenione, Obrazy wyko- 

h ten sam sposób, w jaki słynny 


Wielkiej Opery w Paryżu. Pierwsza rata za 
wykonanie tych dzieł wpłynęła już do rąk mi- 
strzą i według otrzymanych relacyj wkrótce 
cenne płótua mają być naklejone na właści- 


— Pogrzeb Śp. Piotra Krzeczuno- 
się wczoraj przed południem przy 
dziale publiczności, Orszak po- 
adził arcybiskup ks. Isakowicz 
członków kapituły ormiańskiej, 
rydwan pokryty był mnóstwem 
wieńców od rodziny, YCH i przyjaciół nie- 
boszczyka. Wyróżniał się wspaniały wieniec z 
em „Swojemu przyjacielowi—lekarze „Le- 

“ Zwłoki złożono w grobowcu 


— Z konserwatoryum gal. towa- 
a muzycznego. Dnia 1 września br. 


Przedmioty są następujące: nauka spie- 
go dła pań i panów, prof. Walery 
nauka spiewu choralnego dla pań i 
dwóch oddziałach, prof, Sierosław- 


, prof. Wolfsthal; nauka gry na wio- 
lonczeli, prof. Sladek; nauka gry na flecie, 
rof. Lang; nauka gry na kontrabasie, oboi, kla- 
rynecie, waltorni, fagocie; nauka gry ua forte- 
pianie w kursie elementarnym, średnim i wyż- 


8 


do zajęcia się ich losem i nie pozwolenia na- 
dal kapitalistom wyzyskiwać ubogiej nad | 
wszelki wyraz ludności rybackiej Ostendy, 


przykładów. 


dnarski, w drukarni krajowej, Rynek, |. 9. 


zywność światła. W kandelabrze od 
Krakowskiej poczyniono takie zmiany 


dwa palniki, Jasną jest rzeczą, 


w 


kandelabr od ulicy Halickiej, 


daj takie kandelabry, 


tych dwóch kandelabrach, 


tle księżyca, zbliżającego 
mniemamy, że byłaby wypadła 
w nocy ciemnej. Nie możemy sobie 


miotem dawno już wypróbowanym 
za praktyczny, ale mimo tych prób 


posiada Kraków. 


ny: Podliski małe, Stroniatyn, 
nielów ruski, Czołhanszczyzna i Stupki, 
tarnopolskim. 


cały budynek przedstawia się dość ładnie, na- 
leżytości jadnąk zmuszają Towarzystwo do szu- 
kania nadzwyczajnych Źródeł dochodu. „Sokół* 
też zasługuje ze wszech miar na poparcie, nie 
wątpimy więc, że publiczność i tym razem mu 
jej nie odmówi. 

— Otwarcie Wystawy krajowej. 
Czytamy w Czasie: Marszałek krajowy, hr. 
Jan Tarnowski przybędzie z powodu otwarcia 
Wystawy już jutro (we wtorek) do Krakowa, 
JE. Namiestnik Zaleski przybędzie we Środę, 
również hr. Alfred Potocki, hr. Roman Potocki, 
prezes Towarzystwa leśnego i łowieckiege, oraz 
hr. Kazimierz Badeni. Mają w ciągu Wystawy 
zawitać do Krakowa między innymi hr. Ludwik 
Wodzieki i Juiian Klaczko. 

— Komitet Wystawy krajowej w 
Krakowie zawiadamia osoby zaproszone na sę- 
dziów dla działu rolnictwa (dział I. grupy 1. 
do 9), że pierwsze ich zebranie odbędzie się w 
Krakowie nazajutrz po otwarciu Wystawy t. j, 
w piątek, dnia 2 września, o godzinie 11 przed 
południem, w sali ratuszowej. Sędziowie tego 
działu zechcą zatem jak najliczniej zgromadzić 
się na to posiedzenie w celu rozpoczęcia czyn- 
ności. 

Członkowie zaś jury dla działu przemy- 
słowego (dz. II, III i IV) zbiorą się w tym 
sawym dniu na naradę o godzinie 4 po połu- 


dniu pod przewodnietwem Jego Ekse. hr. Wło- 
dzimierza Dzieduszyckiego. Do wszystkich sę- 
dziów wysłane zostały zawiadomienia o powyż- 


szych posiedzeniach. 

Gdyby jednak którego z zaproszonych pi- 
smo Komitetu nie doszło, raczy uważać niniej- 
sze ogłoszenie jako wezwanie do przybycia na 
posiedzenie w d. 2 września, 

— Ignacy Demcyko przybył w tych 
dniach do Warszawy, w przejeździe z zagrani- 
cy do gubernii grodzieńsciej, gdzie u zięcia 
swego i córki aż do przyszłej wiosny zabawi, 
Powraca z Wiecznego Miasta, w którem obe- 
enym był przy święceniu kapłańskiem starsze- 
go syna swego. Święcenie to odbyło się d. 31 
lipca, w dniu św. Ignacego, a więe w dniu 
imienin czcigodnego rektora uniwersytetu w 
Santjago, w kaplicy, przerobionej z celi, w 
której rzeczony święty życia swego dokonał. 
Konsakratorem był kardynał wikaryusz Parroe- 
chi, przy asyście licznego duchowieństwa; w 
kaplicy zaś ze świeckich osób znajdował sią 
Jedynie ojciec wyświęcanego. Nazajutrz młody 
kapłan prymicye swe odprawił przy ołtarzu 
wzniesionym w podziemnej kapliey św. Piotra 
na grobie tego apostoła i pierwszy raz spra- 
wując przenajświę(szą Ofiarę, pierwszej ko a- 
nii udzielił ojcu swemu któcy i tn ae: 
tylko z osób świeckich był do sam jeden 

Puszczony, 


4. Utrzymanie i pielęgnowanie 
psów rozmaitych ras, 5. Dodatek co do ogól- 
nych reguł utrzymania psów po miastach i na 
prowincji. Cena jednego egzemplarza 70 et. a. 
w. Prenumeratę przyjmuje pam Szczęsny Be- 


(m) Nowe palniki gazowe, Dwa kan- 
delabry narożne w Rynku głównym a to od 
strony ulicy Krakowskiej i od ulicy. Halickiej 
zaopatrzono w palniki, jakich już od bardzo da- 
wna używają we wszystkich miastach europej- 
skich, oświetlających gazem swoje ulice, i wezo- 
raj zapalono je na próbę, ażeby zbadać inten- 
strony ul 
l á : środko- 
wą latarnię, umieszczoną na szczycję, zastąpio- 
no latarnią o znacznie większych rozmiarach: 
mieści ona w sobie aż pięć palników a la 
nie umieszczone na ramionach kandelabru sa o 
dwóch palnikach. W latarniach zag na kande- 
labrze od strony ulicy Halickiej umieszczono po 
że 
od ulicy Krakowskiej, posiadający AE 
płomyków rzucał dokoła światło silniejsze, niż 
zaopat k 
płomyków; ale mieszkańcy Erovd byliby a 
śliwi, gdyby w ciemnościach Przyświecały im t 
jak od ulioy Halickiej 
W tych dwóch miejscach było wczoraj tak ke 
sno, że w promieniu co najmniej 15 rota 
kandelabrów można było odczytać zwykły druk; 
dotychczasowe latarnie o jednym płomyku. znaj. 
dujące się w Rynku, wyglądały wozoraj tri 
- y jak liche kaganki 
Próba odbyła się przy pięknem i czystem świe. 
się już do pełni, a 
Jeszcze lepiej 
zdać sprawy, dlaczego od czasu do Bai ak 
ją u nas zarządzane próby tego rodzaju 7 Wszak. 
że palniki, jakie umieszczono w opisanych dwóch 
kandelabrach, nie są wcale nowością; zna ie od 
dawna Wiedeń, Praga, Budapeszt, Gradeci t i 0- 
siada je Kraków, a Lwów zarządza”próbę eż 
ìi uznanym 


ni 
doczekać się nawet takiego oświetlenia, RE 


— Gradobiciem zostały dotknięte gmi- 
yn, Remenów i 
Rzęsna polska w pow. lwowskim, tudzież Czer- 
w pow. 


— Festyn „Sokoła“, niedoszły do skut- 
ku z powodu ustawicznych deszczów, odbędzie 
się się w niedzielę, dnia 4 września, na Wy- 
sokim Zamku, a cały dochód przeznaczony jest 
na fundusz hudowy gmachu Towarzystwa. W tym 
roku wyprawa zewnętrzna została ukończoną i 


— Stan powietrza. Barometr opada. 

Prognoza na dobę, następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 3C b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr o zmiennym kierunku od SE. do SW., 
średnia temperatura dnia około 16°C., niebo 
przeważnie czyste, powietrze miernie wilgotne, 
lecz niespokojne, pogodnie, 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 766 mm. 

Najniższa temperatura była dziś nąd ra- 
nem 11°C., najwyższa wczoraj 21.4*C. 


= Wypadki. Wczoraj przejechał doroż- 
karz na ulicy Słonecznej, ośmiołetniego Dawi- 
da Belfa, który odniósł tylko lekkie stłaczenie. 
Swiadkowie stwierdzili, że w tym wypadku nie 
zawinił dorożkarz, gdyż chłopak ów gam pod- 
biegł pod konia, — Żołnierz policyjny, Stadnik, 
usiłując wczoraj wieczór pochwycić konia, pę- 
dzącego luzem ulicą Kaźmierzowską, został 
przezeń powalony, przyczem skaleczył się koło 
oka i w nogę. Konia przytrzymano później na 
ulicy Źółkiewskiej i oddano go do koszar puł- 
ku taborów wojskowych, ponieważ uciekł on z 
obozu w Rzęsny polskiej. Poszukiwany jest ta- 
kże koń eraryalny, maści czarnej, należący do 
13 pułku ułanów, który uszedł wczoraj wie- 
czór z obozu pod Janowem. 


— Zapiski policyjne. Zgubiono złoty 
kólezyk turkusikami ozdobiony; srebrny zega- 
rek, remontoir kryty, znaczony liozbą 847.898 
ze srebrnym łańcuszkiem o kręconych ogniw- 
kach, wartości 25 zł; złotą broszkę dyamento- 
wą, środkowy kamyk zarysowany z trzema ta- 
kiemiż wisiorkami; pugiłaresik z kwotą 9 zł., 
ze srebrną monetą z wizerunkiem Matki Bo- 
skiej i z recepisem pocztowym, na imię Filausa 
opiewającym. — Znaleziono książkę: powieść 
historyczną Kraszewskiego „Masław*, z8pom- 
niang w fiakrze; zastawniczą kartkę banku hi- 
potecznego z d. 28 lipca br. 1. 10469, na ze- 
garek, za 10 zł. zastawiony, 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Starej- 
wsi, pod Brzozowem, ks, Mikołaj Baworowski, 
były prowineyał 00., Jezuitów. — W drodze z 
Zakopanego śp. Ludwik Radliński, znany peda- 
gog, współredaktor „Słownika geograficznego“ 
i autor wielu cennych prac z dziedziny filologii 
i językoznawstwa. Nauka polska ponosi przez 
zgon śp. Ludwika dotkliwą stratę. Pracował on 
od lat kilku nad „Słownikiem etymologicznym*, 
którego maleńką cząstkę ogłosił niedawno p.t.: 
„Wyrazy obce w gonetach Mickiewicza“. Oa- 
łość, zakrawająca nau monumentalne istotnie 
dzieło, miała być przedstawioną wkrótce Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie, której peparcia 
zamierzał śp. Ludwik szukać dla swego kolosal- 
nego przedsięwzięcia. „Wyrazy obce“ świadczyły 
wymownie, iż byłby znakomicie wywiązał się 
z podjętego zadania, gdyby przedwczesna Śmierć 
nie była położyła kresu jego zamiarom. Grun- 
townie wykształcony, prawy przystępny i miły 
w obejściu, lubiany był śp. Ludwik powszech- 
nie, zarówno przez kolegów, jak i uczącą się 
młodzież. Zmarł, licząc zaledwie 85 rok ży- 
wota, 


— Do Rady powiatowej krośnień- 
skiej, przy wyborze uzupełniającym z grupy 
gmin miejskich, wybrany został p. Konstanty 
Dómski, przemysłowiec i właściciel real- 
ności. 


. — Zagadkową śmiercią zginął w 
miasteczku Oleszyce, w powiecie cieszanowskim, 
wyrobnik dzienny Fedko Madycz; zwłoki jego 
znaleziono w studni, ale przy oględzinach oka- 
zało się, że zmarły przed śmiercią odniósł 
skaleczenia na głowie; dochodzenia są w toku. 


— Kolonia austro-węgierska w Bu- 
kareszcie odbyła w tych dniach walne zebra- 
nie w sprawie swojego kasyna, na którem do 
nowego Wydziału wybrany został ponownie 
jeden Polak, a to na godność wiceprezesa. Jest 
nim pan Jan Żalplachia. 

— Zamach w pociągu. Podczas przeja- 
zdu przez tunel koło stacyi Ootrone w Kalabryi, 
jeden ze służby kolejowej usiłował dokonać gwałtu 
na jadącej pierwszą klasą, bardzo pięknej damie, 
pochodzącej ze znakomitej rodziny medyolańskiej. 
Gdy zbrodniarzowi nie udało się przełamać o- 
poru damy, wyrzucił ją przez okno, ażeby za- 
pobiedz doniesieniu o napadzie. Wołanie o po- 
moe wyrzuconej damy spowodowało jednak za- 
trzymanie pociągu i aresztowanie przestępcy, 
Cudem prawie nie odniosła napadnięta żadne- 
go szwanku. 


— Pod gruzami Cassamieeloli, 
zburzonej trzęsieniem ziemi dnia 28 lipca 1883 
znaleziono rozmaite przedmioty, po które zgło- 
sió się mogą ich właściciele do zarządu wy- 
mienionej gminy (na wyspie Ischi 
w terminie do 1 maja 1889, p ko” 


= 


— Nieustająca z 
nego towarzystwa ryj swa [me 


Notatki Hierackt- artystyczne. 


(A) Zjednoczone Tow. przyjaciół 
sztnk pięknych w Krakowie wydało obecnie 
sprawozdanie z czynności gwoich za rok ubie- 
gły. Jest to pierwsze sprawozdanie, które po 
połączeniu się Towarzystw przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie i Krakowie, odbytem 1go 
stycznia 1886, ogłoszonem zostaje, a które 0- 
bejmuje sprawy obudwu zjednoczonych Towa- 
rzystw i jest niejako obrazem korzyści, odniesio- 
nych ze zlania się tychże. Korzyść ta jest je- 
dnak dotąd tylko moralną, t. j. szersze rozbu- 


dzenie ruchu artystycznego, popularyzowanie b 


dzieł swojskiej sztuki i jednolitość w pracach, 
jakie Stowarzyszeń przyjaciół sztuk pięknych 
gą zadaniem, Chromająca u nas zawsze strona 
materyalna pożytku, wypływającego ze zjedno- 
czenia się, według słów sprawozdania wiele po- 
zostawia do życzenia. i 

Zamknięcie rachunków za rok 1886 nie 
wykazuje tych korzyści, jakich ze zlania się To- 
warzystw spodziewano; powiększenie się wydatków 
wskutek przesyłek dzieł sztuki do Lwowa i na- 
powrót, utrzymanie lokalu i zarządu we Lwo- 
wie wynosi tyle, że rachunki za rok 1886 nie 
wykazują żadnej nadwyżki dochodów takiej, 
któraby wypływała ze zlania się Towarzystw. 
Pocieszającym jednak wielce jest objawem, iż 
pokup akcyj Zjednoczonego Towarzystwa Zaczy- 
na być we Lwowie coraz większym i wykazuje 
pokaźne zwyżki dochodów. 

Warunki, na których nastąpiło zjednocze- 
nie się Towarzystw, podaje sprawozdanie w Ga- 
łej osnowie. 


Dalej zaznacza sprawozdanie, że pomysł | 4 


udzielania członkom premii w formie albumu 
został bardzo przychylnie przyjętym, to też w 
wykonaniu tego pomysłu postanowiła Dyrekcja 
wydać za rok 1887 album premiowe pod na- 
pisem Album artystyczne, rok 1887, składa- 
jące się : 

1) z drzeworytu, podług obrazu Jana Ma- 
tejki Pieśń, wykonanego przez rytownika, p. 
Ciechomskiego. 

2) z chromolitografii, podług akwareli Ju- 
liana Fałata pod tytułem Na statku. 

8) z heliograwury, podług rysunku Piotra 
Stachiewieza Nowiciuszka. 

4) z heliograwury portretu J. I. Kraszew- 
skiego, malowanego przez K. Pochwalskiego. 

5) z fotodruku podług rysunku Michała 
Pociechy Po kolędzie. 

Z rachunkowej części sprawozdania do- 
wiadujemy się, że Zjednoczone Towarzystwo 
sprzedało ogółem 8624 akcyj. Za zwiedzanie 
Wystawy w Krakowie wpłynęło 1554 zł. a we 
Lwowie 1290 zł. Przychód Towarzystwa wyno- 
sił ogółem 58.193 zł. 20 ct. 

Towarzystwo zakupiło do rozlosowania po- 
między członków 15% dzieł sztuki za 16 405 
zł., zaś wydało na koszta wydawnictwa Albu- 
mu premiowego 6585 zł. 

Ogółowy bilans zjednoczonych Towarzystw 
przedstawia się tak: 

Przychód w Krakowie 46598 zł., we 
Lwowie 6594 zł; rozehód w Krakowie 44926 
zł., we Lwowie 5889 zł; pozostałość 2876 zł. 

Doliczywszy do tejże aktywa, składające 
się z pożyczonych artystom sum i zaległości za 
akcye w łącznej kwocie 4844 zł., wypada z ra- 
chunku jako stan funduszu obrotowego Towa- 
rzystw kwota 7721 zł. 

Fundusze żelazne Towarzystw wynoszą 
27603 zł, Tak więc fundusze ogólne obu Zje- 
dnoczonych Towarzystw przedstawiają sumę zł. 
35.825. 

Z 152 dzieł sztuki, zakupionych do roz- 
losowania pomiędzy członków, było: 

Obrazów olejnych 80, akwarell 20, ry- 
sunków 5, rzeźb 23, rycin 24. 

Zakupiono przez prywatnych z Wystawy 
Towarzystwa we Lwowie dzieł 14 za 895 zł., 
zaś z Wystawy w Krakowie dzieł sztuki 8 za 
kwotę 4675 zł. 


Wystawa krajowa W Krakowie. 


I. 


Kraków, 29 sierpnia. 


(jh) Niedawne to czasy, kiedy nie wie- 
rzono u nas w powodzenie Wystawy, kiedy 
podnosiły się głosy za jej odroczeniem. 
Zwyciężyło zdanie, przeciwne głosom zwąt- 
pienia; Wystawa za dwa dni otwartą bę- 
dzie. Dziś już widzieć można, że będzie ona 
otwartą księgą dziejów naszego życia prze- 
mysłowego i rękodzielniczego w ostatnich 
ożywionych latach i że z tej księgi, żywe- 
mi głoskami doświadczenia pisanej, pozna- 
my najlepiej samych siebie, podstawy ży- 
cia naszego i drogi ku lepszej przyszłości, 
ku usilniejszej pracy. 

Poznanie to rozpocznie się od dołu, 
od podstaw, to jest od ludu wiejskiego i 
małomiejskiego. Ku temu celowi po raz 
pierwszy na Wystawie krajowej, w pawilo- 


nie przemysłu domowego, przedstawionem | 


będzie, eo i jak lud nasz produkuje na tle 
rodzimem; o ile ta produkcya zaspakaja do- 
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tąd jego potrzeby, o ile wreszcie rozszerzo- 
ną być może, ażeby dopomagała ludowi za- 
robkiem z przemysłu domowego do utrzy- 
mania się przy ziemi ojczystej i ażeby za- 
spakajała potrzeby tego ludu produktami 
przez lud wyrobionemi, a produkcyę tę lek- 
ko obliczyć można na 30 milionów złr. 
rocznie. Na tym pniu wyrosły szkoły prze- 
mysłowe, popierane przez kraj; one mają 
rozwijać ten przemysź domowy i uzupełniać 
go, nie tracąc nigdy z oka cechy rodzimej. 
Jeżeliby Wystawa tylko co do tego jednego 
pytania: co do rozwinięcia przemysłu do 
mowego przyniosła wskazówki, spełnionem- 
by zostało jedno z najważniejszych zadań, 
najgłębiej siegająace w podstawę naszego 
bytu. By odpowiedzieć temu zadaniu, pod- 
jął się urządzenia pawilonu przemysłu do- 
mowego JE. hr. Włodzimierz Dzieduszycki 
wspólnie z p. Wł. Fedorowiczem; p. Wierz- 
bieki zaś w pawilonie dla szkół przemysło 
wych przedstawi, o ile szkoły te kierunek 
rzeczony popierają. Pierwszorzędna to dla 
nas kwestya, by ją kilkoma zbyć słowy i 
dorywezo tylko rozpatrzeć się w działalno- 
ści JE. hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, 
wytykającego nowe tory ma wiekami do- 
świadczonych a zaniedbanych drogach na- 
szemu ludowi, kładącego począwszy od lu- 
du podwaliny pod hasio: Naród sobie! Ta- 
kiej kwestyi należy oddać się z sumienną 
uwagą, wejść w rdzeń rzeczy i poświęcić 
jej list osobny. 

Na wystawie obeenej poznamy dalej 
przemysł nasz i rękodzieła w miastach 
większych. O ile dziś sądzić można, pocie- 
szające tu okażą się rezultaty. Jeżeli tak 
będzie, to dzięki godnej uznania działalno- 
ci krajowego Towarzystwa kupeów i prze- 
mysłowców, które wywiesiło sztandar odro- 
dzenia, a od początku sprawy Wystawy 
dzielnie broniło, dzielnie jej służyło i wzy- 
wało do wzięcia udziału w Wystawie. Bądź 
co bądź, zapoznanie się z temi firmami tak 
wystaweom, jak krajowi na pożytek wyjść 
musi, tem więcej, że coraz bardziej szerzy 
się dziś, i coraz bardziej potężnieje hasło 
popierania wyrobu krajowego. Na Wystawie 
zobaczymy wyroby cenne z kraju do co- 
dziennego użytku, nie na popis produkowa- 
ne; poznamy ich wartość, a to droga prze- 
cież prosta do zwiększenia zbytu w kraju, 
którego potrzebom sprostać już zdoła nasz 
rzemieślnik i przemysłowiec, bo nauczyli 
się oni wiele w ostatnich latach. 

Co się działu rolniczego tycze, to dziś 
jeszcze nie o jego stanie w kraju powie- 
dzieć nie możemy, sądząc z Wystawy. Ale 
słusznie powiedziano, że przecież kultura 
ziemi unas zaniedbaną być nie może, skoro 
tyle i tak drogich narzędzi rolniczych znaj- 
dzie się na Wystawie krajowej w Krakowie, 
skoro fabryki nasze w kraju i sąsiednich 
dzielnicach mogą wyrabiać i wyrabiają bez- 
przestannie te narzędzia. Bliższe szczegóły 
o dziale rolniczym przyniesie Wystawa by- 
dła i koni i wystawa okazów płodów rolni- 
czych 

Leśnictwo, łowiectwo, rybołowstwo 
mają osobny dział na Wystawie. Ile zmar- 
nowano bogactwa w tych kategoryach i jak 
do dziś dnia tych naturalnych skarbów ra- 
cyonalnie wyzyskiwać nie umiemy, znane to 

dobrze; na szezęście powoli zaczyna się re- 
akcya zdrowa, zaczyna się racyonalna go- 
spodarka. Dział ten będzie nietylko poueza- 
jącym dla znawców i gospodarzy, ale nader 
zajmującym dla oka profanów. Cała boczna 
ściana głównego pawilonu Wystawy zawie- 
szona jest okazami z tych działów, zewnątrz 
zas pawilonu urządzone będzie, co się urzą- 
dzić da in natura. Wielkie zasługi około 
należytego ugrupowania położył p. Stani- 
sław Kluczycki, który sam jeden pracą tą 
się zajmował. 

I hodowla ryb pominiętą nie została, 
Osobne akwaryum urządził na Wystawie 
p. Gostkowski i tu w rezerwoarach przed- 
stawione będą okazy ryb krajowych, oraz 
demonstracye pielęgnowania ikryi narybku. 
Wspomnieć się godzi, iż akwaryum urzą- 
dzone jest bardzo ładnie; pomieszczone w 
skale obsadzonej świerkami i roślinami wod- 
nemi. Z wierzchu tryska fontana. 

Słowem, Wystawa da nam obraz na- 
szego całego życia, i dlatego nie dziwnego, 
że z wielkiem zajęciem oczekiwanym jest 
dzień jej otwarcia. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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Regulacya rzeki Gniłej Lipy. 


| (x) Wydział krajowy wygotował sta- 
tut spółki wodnej dla regulaeyi rzeki Gni- 
łej Lipy od Przemyślan do mostu na dro- 
ke państwowej w Rudzie. 

Regulacya rzeki Gmniłej Lipy, na 
przestrzeni wspomnionej ma być wyko- 
nanąę na podstawie ustawy krajowej z 1 


lipca 1886 Dz. u. kr. Nr. 69, wedle projektu 
Wydziału krajowego z 1885, zatwierdzonego 
przez c. k. Ministerstwo rolnictwa, kosztem 
135.000 zł. w. a. jako przedsiębiorstwo kra- 
jowe przez Wydział krajowy. 

Do kosztów tej regulacyi mają się 
przyczyniać w myśl $. 8 powołanej ustawy 
krajowej : 

a) fundusz krajowy bezzwrotnym za- 
siłkiem w wysokości 40 pre. preliminowa- 
nych kosztów ; 

b) państwowy fundusz melioracyjny 


bezzwrotnym zasiłkiem w wysokości 80 pre. 
kosztów ; 

e) właściciele gruntów i zakładów, po- 
łożonych w okręgu konkurencyjnym ozna- 
czonym przez władze administracyjne, w wy- 
sokości 30 pre. kosztów preliminowanych. 

Dla rozłożenia i ściągnięcia powyż- 
szych datków konkurencyjnych, pod c) wspo- 
mnianych, zawiązuje się spółka wodna, która 
nosi nazwę „Spółka wodna dla regulacji 
górnej sekcyi Gniłej Lipy*. 

Członkami spółki są każdorazowi wła- 
ściciele gruntów i zakładów, położonych w 
oznaczonym przez władze administracyjne 
okręgu konkurencyjnym, a wyszczególnio- 
nych w katastrze konkurencyjnym w na- 
stępnych gminach i obszarach dworskich, 
a mianowice w gminach: 

1 Przemyślany, 2 Borszów, 8 Woł- 
ków, 4 Uszkowice, 5 Brzuchowice, 6 Me- 
ryszczów, 7 Janezyn, 8 Ostałowiee, 9 Ko- 
steniów, 10 Dusanów, 11 Korzelice powiatu 
przemyślańskiego , nareszcie 12 w gminie 
Firlejowie powiatu rohatyńskiego, dalej w 
obszarach dworskich : 

1 Przemyślany, 2 Borszów, 8 Wołków, 
4 Uszkowice, 5 Meryszezów, 6 Brzuchowice, 
7 Janczyn, 8 Ostałowiee, 9 Kosteniów, 10 
Dusanów, 11 Korzelnice, powiatu przemy- 
ślańskiego, wreszcie 12 w obszarze dwor. 
Firlejów, powiatu rohatyńskiego. 

Zobowiązania, wypływające z uczestnie- 
twa w spółce, są ciężarem gruntowym i mają 
do wysokości trzechletnich zaległości pierw- 
szeństwo przed wszystkiemi innemi cięża- 
rami rzeczowemi, bezpośrednio po podatkach 
państwowych i należytościach publicznych. 

Tak Rządowi, jak i Wydziałowi kra- 
jowemu przysługuje prawo brania udziału 
w posiedzeniach wydziału spółki przez swych 
delegatów z głosem stanowczym. W celu 
umożliwienia delegatom wzięcia udziału 
w posiedzeniach wydziału, ma ich przewo- 
dniczący, względnie zastępca, o terminie 
każdorazowego posiedzenia wcześnie uwia- 
domić. 

Uchwały wydziału spółki, przeciw 
którym jeden albo obydwaj delegaci się 
oświadczyli, muszą być przed wykonaniem 
przedłożone e. k. Namiestnictwu do za- 
twierdzenia, jeżeli który z delegatów tego, 
ze względu na ważność powziętej u-hwały, 
zażąda. Wydział spółki obowiązany będzie 
zastosować się do wydanej w tej mierze 
decyzyi e. k. Namiestnictwa. 

Do zakresu działania wydziału spółki 
należą ; 

a) Rozkład datków konkurencyjnych 
na podstawie miary, ustanowionej $. 5 te- 
go statutu, ewentualnie z przybraniem 
znawców, i uwiadomienie o wyniku tej 
czynności interesowanych, z równoczesnem 
wezwaniem ich do zapłaty. 

Odnośne uwiadomienia ji wezwania 
do zapłaty będą interesowanym przesłane. 

b) Ściąganie datków konkurencyjnych 
z zastosowaniem się do postanowień $. 5 
ustawy z 1 lipca 1886, Dz. u. kr. Nr. 69, 


co do terminu spłaty; oddawanie ściągnię- | 


tych datków do kasy Wydziału krajowego 
i wykazywanie corocznie zaległych datków 
w 14 dni po terminie płatności takowych 
odnośnym starostwom, celem zarządzenia 
ściągnięcia w drodze politycznej egzekucji. 

c) Utrzymywanie w ewideneyi kata- 
stru konkurencyjnego. 

d) Prowadzenie kasy. 

e) Obrady i decyzya eo do sposobu 
pokrycia datków konkurencyjnych. 

f) Przedkładanie rachunków rocznych 
e. k. Namiestnietwu za pośrednictwem Wy- 
działu krajowego. 

g) przyjmowanie potrzebnego perso- 
nalu pomocniczego za zezwoleniem Wy- 
działu krajowego, w porozumieniu z e. k. 
Namiestnictwem. 

h) Branie udziału przez swego dele- 


gata w czynnościach corocznych komisyj | 


kolaudacyjnych, z głosem doradczym, i in- 
terweniowanie przez swego delegata przy 
dobrowolnych ugodach, w sprawie wykupna 
gruntów, budynków i zakładów przemysło- 
wych. 

i) Przekonywanie się każdego czasu 
o postępie i jakości wykonywanych robót 
regulacyjnych. 

k) badania corocznych zamknięć ra- 
chunkowych, udzielanych przez Wydział 
krajowy, i wnoszenie zarzutów przeciwko 
takowym w przeciągu dwóch miesięcy, 0d 
dnia udzielenia ich wydziałowi spółki przez 
Wydział krajowy. 


— Międzynarodowy targ zbożowy 
w Wiedniu został otwarty wez raj w obe-. 
cności reprezentantów Ministerstwa handlu, rol- 
nietwa, wojny, namiestnictwa i gminy. Na targ 
przybyło około 5.000 interesowanych. Sekre- 
tarz generalny, Leinkauf, odczytał wypracowane 
przez siebie sprawozdanie. W niem ocenia zdol: 
ność wywozu z Austro-Węgier w pszenicy i | 
mące na 9 do 10 mil. eentn. metrycznych, 
w Życie na pół miliona, w jęczmieniu i słodzie ` 
na 3 i pół do 4 mil. 


+e Targ zbożowy.*) Dnia 30 sierpnia 
1887 r. p á ý 

Lwów.Za 100 kig. Pszenica czerwona 7: — 
do 7-65 Pszenica biała —'— do — —, Psze- 
nica żółta —'-— do —*—, Żyto 4:50 do 5:05. 
Jęczmień browarny 4— do 6*25, Jęczmień na pa- 
szę, 8'50 do —*—. Owies 3:50 do 4*—, Groch do 
gotowania —'— do 5'00. Groch na paszę —*— 
do 4'50. Kukurudza —'— do 550. Hreczka 
—— do 5:50. Koniczyna czerwona —*— do 
—.—. Tymotka —' — du ——, Fasola —*— do 
6:50. Bób —-— do ——, Wyka —.— do 450 
Rzepak 9.25 do 9*75. Spirytus — — do —'—, 


Tarnopol, pszenica 6:85 do 7:80, żyto | 


4:50 do 5*—, jęczmień browarny 3:60 do 5*—, 
owies 3:40 do 3:95, groch 450 do 7*—, wyka 
3-85 do 4:40, rzepak 9*— do 9:60, Inianka—*— 

do —*—-, koniczyna czerwona 22-— do 42— ,ko- 

ES biała 40:— do 48*—, koniczyna szwedz- 
a —-— do ——- 


Podwołoczyska, pszenica 6:75 do 7:10 


żyto 430 do 4:70, jęczmień 3-50 do 5— ` 


owies 3:50 do 4—, groch 4'25 do 6'50, 
wyka 3:50 do 4*50, rzepak n. 9— do 950, 


Inianka— — do —'—, koniczyna czerwona 22—, | 
do 40'—, koniczyna biała 37:— do 50—, ko- 
niczyna szwedzka —*— do ——, 

Jarosław, pszenica 7:— do 7:75, żyto 
4:60 do 5'15, jęczmień 4*— do 6:50, owies 


3:65 do 4*—, groch 4'75d0 7:—, wyka 4— 
do 4*75, rzepak n. 9*— do 10—, Inianka —,— 


do —‘:—, koniczyna czerwona 25:— do 40*—, 
koniczyna biała 40'— do 55*—, koniczyna 
szwedzka —'— do —*—, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 


Chmiel ed 20:— do 50°>— zł.za 56 ki 
lo, loco Lwów, bez. odbiorcy. 


Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56 
kilo. 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 25— do 36:— zł. 


Usposobienie nieco lepsze, 


*) Przedruk wzbroniony. 


| — Kongres kolei konnych (tram- 
,wajów). W dnia 1, 2 i września będzie 
obradować w Wiedniu międzynarodowe nieusta- 
i jące stowarzyszenie dla kolei konnych (Union 
| internationale permanante de Tramways). Sto- 
warzyszenie to, które ma swą siedzibę w Bru- 
| kseli, ukonstytuowało się roku zeszłego z ini- 
cyatywy kierowników tramwaju brukselskiego, 
| dalej berlińskiego towarzystwa dla kolei kon- 
nych i kilku innych tego rodzaju towarzystw, 
a to w celu technicznych i finansowych ule- 
pszeń na polu kolei konnych, oraz ulepszenia 
| tego wszystkiego, co ma związek z interesami pu- 
blicznemi. Do stowarzyszenia należą wszystkie 
znaczniejsze koleje konne i tramwaje parowe. 


1 


| 

— Międzynarodowa wystawa pracy 
| kobiet. Ped protektoratem królowej Wiktoryi 
zawiązał się komitet najznakomitszych dam an- 
gielskich, celem urządzenia w roku przyszłym 
w Glasgowie wystawy pracy kobiet. Ze wszyst- 
kich krajów zarówno cywilizowanych, jak po- 
zbawionych cywilizacyi zostaną zebrane okazy, 
' celem okazania światu co zdziałać jest w sta- 
nie kobieta. Ma to być wystawa w stylu, ile 
możności jak najpoważniejszym, a nie bazar ro- 
boty tandetnej lub bezużytecznych błahostek i 
zabawek. 


Wiedeń, 30 sierpnia. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 2520 sztuk opasowego, 
443 sztuk z paszy i1225 sztuk chudego, o- 
gółem 4188 sztuk bydła. Pomiędzy temi z 
Galicyi przypędzono 889 sztuk opaso- 
wych, 97 sztuk z paszy i 154 chudych, 
z Bukowiny opasowych 606, z paszy 12, 
chudych 60 sztuk. Ogółem przypędzono o 
79 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia. Z Ga- 
licyi natomiast przypędzono o 512 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia. Przebieg tar- 
gu był ospały. Ceny spadły o 1 zł. Nie 
sprzedano 485 sztuk. Płacono: galicyj- 
sko-bukowińskie woły opasowe po 47 
do 52 zł., towar przedni po 52 do 57 zł.; 
węgierskie woły opasowe po 47 do 52 zł., 
towar przedni po 52 do 57 zł; z innych 
krajów koronnych opasowe po 50 do 54 zł., 
towar przedni po 54 do 56 zł., wyjątko- 
wo po 50 do 60 zł., galicyjskie woły Z 
paszy po 44 do 52 zł.; węgierskie z paszy 
po 46 do 51 zł. za eetnar metryczny to- 
waru zabitego, a bydło chude po 22 do 
114 złr. za sztukę. 
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3 zawaliła założyć 


OSTATNIA POCZTA 


DW O 


Z Wiednia donoszą do Czasu: 

K „Podezas uroczystości koronacyjnej na 
alwaryi, z inicyatywy biskupa krakowskie- 
rh spełniony został piękny akt zamani- 
„„tOwania wdzięcznej przy każdej uro- 
pystej okazyi pamięci kraju o Najj. 
cy LU Zgromadzeni w Kalwaryi dostojni- 
bi. Kościoła t, j. biskup krakowski i arcy- 
iskupi lwowsey obrz. łac. i orm., wystoso- 
Ali w imieniu własnem, a zarazem w imie- 
Liu całego obecnego duchowieństwa i obec- 
nej szlachty telegram do hr. Taaffego z pro- 
ba, aby złożył u stóp Tronu wyrazy naj- 
g ębszego przywiązania i niezłomnej wier- 
ności. Manifestacya ta, ze skromną szezero- 
Ścią zainicyowana i wykonana, sprawiła Mo- 
Rarsze zadowolenie. Przyjął On życzliwie 
ten objaw lojalności i polecił hr.Taaffemu, 
aby o tem zawiadomił biskupa krakow- 


skiego.“ 


Pod przewodnictwem Najj. Pana 
odbyła się wczoraj dwugodzinna konfe- 
rencya wojskowa. 


Namiestnik Czech, generał baron 
Kraus bawił przez niedzielę w Wiedniu. 


Z Celowca telegrafują do Fremden- 
blattu: Rozporządzenie Ministerstwa spra- 
wiedliwości, mocą którego zezwolono na 
Weiąganie w języku słoweńskim za- 
pisków do ksiąg hipotecznych, zostało roz- 
Szerzonem ta że na Karyntyę. 


Rada miejska w Pilznie (w Czechach) 
uchwaliła na ostatniem swem posiedzeniu, 
Wszystkiemi głosami, przeciw jednemu nie- 
mieckiemu, aby odmówić aprobaty za- 
rządzeniu ministeryalnemu, mocą 

tórego mają być zwinięte wyższe 

asyczeskiegogimnazyum real- 
nego w Pilznie, i zażądać pozostawienia 
W dotychczasowym stanie tego zakładu, e- 
ja tualnie domagać się urządzenia samo- 
stnej czeskiej szkoły realnej. Rada zaś 
glejska w Krainburgu (w Krainie) u- 
na własne koszta w miej- 
zwinąć niższego gimna- 


mającego gjg 
alst wowego, pierwszą klasę gimna- 


Zyum Į 
zyalną. 


ża eri dzienników wiedeńskich donoszą, 
A utek umiarkowanego wystąpienia dr- 

sey T „W Bodenbach, wyborey dieczyń- 

i Stawiają przeciwka niemu w wyborać 
Jmowych drugiego kandydata, Mandat 
ussa jest skutkiem tego zagrożony. 


pin Wedlug dzienników berlińskich, Ks- 

amarek zabawi jeszeze dni kilka W 
Kissingen, poczem uda się do Friedrichsruhe 
gdzie nastąpi spotkanie z p. Mini- 
strem hr. Kalnoky m. 

Nordd, Allg. Zig. zapewnia, że ostat- 

nie wycieczki prasy niemieckiej 
Przeciw Danii nie stały w żadnym 
Związku z polityką urzędową Niemiec. 
. Zgromadzenie pruskich wła- 
ścieieli gorzelń. oświadczyło Się 
przeciw utworzeniu projektowanego towa- 
Tzystwa akcyjnego, celem wyzyskania 0ko- 
wity. 

Oficyalna 
na arMEl 
za i i 0 j . . . JE) 

e E w języku Pomi T 

W seminaryach tych od lat 200 wykłady 

odbywały się w języku francuskim. 
= 

ów o powolnem 

go armii rossyJ” 


Strsb. Post donosi, iż w 
h katolickich w 


i postanowiono Zä- 


a Doniesienia dziennik 
iejszani u cz F F 
skiej 4 on do Köln. Zig, 4 i 
prawdziwe, ` Stan czynby wszystkich ro ý 
Jów broni pozostaje niezmienionym, 7 Wy” 
jatkiem tylko urlopowania 2 końcem 3°: 
siennych ćwiczeń żołnierzy Z najstarszej 
klasy wieku. 

Kraj donosi, że car uk 
rozkazał de re leżące, wzdłuż 
rzeki Murhaba, w Azyi środkowej, ga 
za własność panującego monarchy pami 
skiego, z nadaniem jej nazwy majal 
murhabskiego cesarskiego. Zarząd „tym 
majątkiem przypadnie departameniow! " 
działów, że 

Nat. Ztg. donosi z Petersburga, 
w tych A udaje się do Magdali , Sto- 
iey negusa abissyńskiego : POR z 
missya, złożona z jednego archimandry 
ty i kilkunastu popów. 

NR = 
jaki objawia się 
owrotu na łono 
Moniteur de 


azem osobnym 


Z okazyi ruchu, 
W Macedonii na rzecz p 
Koscioła katolickiego, wylicza 


Al- | czeństwem może być wtargnięcie Ejuba na 


Rome korzyści, jakie mogłyby wyniknąć 
(dla Grecyi z takiego samego ruchu. „Zba- 
wienie ludów Grecyi — powiada ów dzien- 
nik — wymaga powrotu do harmonii kato- 
liekiego Świata; odcięte od Rzymu, są one 
odcięte od cywilizacji łacińskiej, która pa- 
nuje na dwóch półkulach. Odosobnienie to 
sprawia, że ludy te nie mogą być zrozu- 
mianemi przez inne narody, odsunięte są 
od wielkiego ruchu cywilizacyi, i nie mają 
oparcja w rozwoju wielkich zadań czasu, 
które wstrząsają Zachodem i Wschodem. 
eografiezne położenie ludów tych 
wymaga zbliżenia SIę „do świata łacińskie- 
go. W rzeczywistości bowiem położenie 
Grecyi nad morzem SŚródziemnem nie po- 
zwala jej utrzymywać szerokich stosunków 
ze Światem słowiańskim, z którym łączy ją 
wspólność religijnego i socyalnego życia 
przy różności politycznych tendencyj*, 


Nawet g 


W dzienniku Matin konstatuje Rane, 
że stronnictwo monarchiezne, jak to wi- 
doczne jest Z oświadczeń jego prasy, nie 
zbliżyło się wcale do republiki, o ezem do- 
nosiły organa rządowe. Stronnietwo monar- 
chiczne, według Banca, popiera obecny ga- 
binet tylko w nadziei, że dzisiejszy gabi- 
net właśnie doprowadzi do rozdwojenia i 
osłabienia lewicy. — Gazette de France, 
która się nie zgadza z postawą prawicy, 
oświadcza z góry, Że nadzieja wyrażona 
w Matin jest bezpodstawną, i zwraca uwa- 
gę na to, że ministrowie Barbe i Hóródia 
przysposabiają porozumienie z frakcyą ra- 
dykalna. ; 

Według wczorajszych depesz, dwóch 
zatrudnionych w  sekretaryacie 
sztabu generalnego, posądzono, iż wydali 
redakcyi Figara rozkazy o mobilizacji. 
ołnierze ci będą stawieni przed sąd wo- 
jenny. p n 
République Française mówiąc jeszcze 
raz z ubolewaniem o pielgrzymce Dóroult- 
da do grobu Katkowa, ogłasza list jednego 
Z przyjaciół publicysty rossyjskiego, w któ- 
rym Katkowa zapatrywania i uczucia dla 
Prancyi schurakteryzowane są w tych sło- 
wicie „Nienawidzę Francyi z całej duszy, 
ponieważ kraj ten w przeszłości i obecnie, był 
zawał ogniskiem liberalnych i rewolucyj- 
nych ruchów; nie wątpię jednak, że kiedyś 
jeszcze krai ten zajęty będzie powtórnie 
rzez armie porządku. Dziś wszakże, gdy 
Rossyi grozi niebezpieczeństwo od Niemiec 
į Austryi, uważam sojusz z Franeyą za nie- 
aniknioną, jakkolwiek niezmiernie niemiłą 
konieczność.* Rópubligue Française czyni 
w końcu otwarcie wyrzut Dóroultdowi, któ- 
ry odbywał podróż do grobu proroka, ży- 
czącego Francyi ponownego najazdu. 


Żołnierzy; 


Według doniesienia Politische Corres- 
pondenz z Rzymu, uda się król Humbert w 
pierwszych dniach września, w towarzy- 
stwie następcy tronu, oraz ks. Amadeusza, 
ministra wojny i szefów sztabu generalne- 
go na manewry jesienne. Podczas przeglą- 
du armii, który się odbędzie w dniu 6 
września | w którym zgromadzonych ma 
być 50.000 żołnierzy, obecną będzie także 
królowa Małgorzata. 


Times piszą: „Wiadomość o ucieczce 
Ejuba Chana z Teheranu nie jest bez zna- 
czenia, a rząd indyjski musi się zdecydo- 
wać na środki energiezne, jeżeli zwłaszcza 
Ejub nie będzie dość rychło schwytany. 
Niebezpieczny ten pretendent będzie praw- 
dopodobnie czekał na okazyę DA terryto- 
ryum rossyjskiem. Najbliższem niebezpie- 


czele niezadowolonych plemion w Afgani- 
stanie, i wywołanie powstania w okolicy 


Heratu.* 


TELAORAMY GŁZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 30 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Najjaśniejszy Pan przyjął z za- 
dowcleniem do wiadomosci hołd, jaki 
mu złożyli telegraficznie biskupi i 
szlachta obecna na Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej przy koronacyi obrazu Matki 
Boskiej, i rozkazał zawiadomić o tem 
biskupa Dunajewskiego, jako inicya- 
tora hołdu. 


Wiedeń, 30 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Wczoraj odbyła się konferencya 
wojskowa pod przewodnictwem 


|Najj. Pana, w której wzięli udział: 


pan Minster hr. Byland Rheidt; szef 
sztabu generalnego, generał baron 
Beck; wielu oficerów sztabowych i 
funkcyonaryuszy Ministerstwa wojny. 
Konierencya trwała pół godziny. 


Ś 

Paryż, 30 sierpnia. 
Figaro donosi, że Najd. Areyksicż 
Stefania przybyła do Jeker. pe 
Wiedeń, 30 sierpnia. (Tej. pryw.) 
Z okazyi manewrów na Morawie nje 
będzie żadnego oficyalnego przyjęcia. 
W Wlezkau przyjmie Najj, Pan jedy- 
nie deputacyę Wydziału krajowego. 
Audyencye udziełane nie będą, 


Wiedeń , 30 sierpnia. (Zel, pryw.) 
Program kongresu hygieniczno-demo- 
graficznego, który się rozpocznie 26 
września, jest już prawie zupełnie o- 
kreślony. Kongres będzie otwartym 
przez Najd. - Arcyksięcia Rudolfa w 
Imieniu Najj. Pana. 28go odbedzie 
Się recepcya w Burgu. Uczestników 
kongresu zapowiedzianych blisko pół- 
tora tysiąca. 

Wiedeń, 50 sierpnia. (Te, 
Dotychczasowy przebieg AE abo 
wego nie jest zadowalający. Mało za- 
warto transakcyj a główna czynność 
ogranicza się na zasiąganiu informa- 
cyj. 


'(Tel. pryw.) 


Wiedeń, 30 sierpnia, (Tel, 
Niemiecki następca tronu mą rycz) 
być 4go września na dłuższy pobyt 
do Toblach, stacyi kolei Południowej 
w Tyrolu a stąd udać się do Włoch 
na jesień i zimę. 

Gleichenberg, 30 sierpnia (Tel 
pryw.) Król Milan przybył tutaj, ! 

Berno, 30 sierpnia. W Wisowitz 
pochłonął wezoraj pożar 300 domostw 
pomiędzy temi magistrat, notaryat i 
browar. 


Sofia, 30 sierpnia. (Zel, 
Stambułow żąda od A A 
skiego, ażeby odesłał dotychezago- 
wych adjutantów i otoczył Się samy- 
mi Bułgarami. 


Sofia, 30 sierpnia. Dzisiaj od- 
była się u Stambułowa narada mini- 
strów, przy której był obecnymi Ton- 
czew. Dotąd jednak jest jeszcze nie- 
pewnem, kto się podejmie utworzenia 
gabinetu, W pałacu książęcym odbył 
się wczoraj obiad, na który byli za- 
proszeni dostojnicy cywilni. 

Petersburg, 30 sierpnia. (Tel. 
pryw.) Grażdamin , wydawany przez 
księcia Meszczerskiego, występuje w 
sensacyjnym artykule przeciw Związ- 
kowi Rossyi z Francyą. „Związek z 
państwem“ , pisze Grażdamin, „które 
Boga nie uznaje, byłby największem 
nieszczęściem dla Rossyi.* 

Berlin, 30 sierpnia. Stronnie- 
two socyalno - demokratyczne parla- 
mentu niemieckiego wydało okólnik 
do zwolenników stronnictwa, zapra- 
szający na zjazd, który w ciągu je- 
sieni ma się odbyć za granicą. Czas 
i miejsce zjazdu nie są określone 
w okólniku dlatego, aby zapobiedz 
ewentualnym usiłowaniom przeszko- 
dzenia zjazdowi. 

Berlin, 30 sierpnia. Nordd. Allg. 
Zeitung potwierdza doniesienie Köln. 
Zig. iż petycye o podwyższenie ceł 
zbożowych mnożą się coraz więcej z 
wszystkich części państwa niemie- 
ckiego. 

Kiel, 30 sierpnia. Międzynaro- 
dowy kongres astronomiczny został 
przedwczoraj otwarty przez przewod- 
niczącego Auversa z Berlina. Austro- 
Węgry, Francya , Szwecya i Amery- 
ka przysłały swoich reprezentantów. 

Paryż, 80 sierpnia. Dzienniki 
donoszą, że konsul generalny w Sofii, 
Flesch, został upoważniony do wzię- 
cia urlopu na czas nieograniczony. 


Londyn, 30 sierpnia. Podróżnik 
afrykański dr. Holub przybył wczoraj 
z Capstadt do Plymouth. 

Londyn, 30 sierpnia, 

Times oi, że na i 2 e 
stanu wybuchła nowa 
le rodzin ucieka do Indyj. 


gmin oświadczył Fergusson 
2 


snę Budapeszt: 
680 do 6.81 
ta (ua 
—'— m. spirytus 67:80, rzepakowy olej —— 
Paryż: 
rzepukowy —*—. fr, spirytus —*—*—'-—, 


że re- 


prezentant W. Brytanii w Chinach o- 
trzymał polecenie wezwania rządu 
chińskiego, aby tenże parowcom za- 
granicznym poczynił na rzece Kan- 
ton i innych rzekach takie ułatwienia 
żeglugi, któreby umożliwiły konku- 
rencyę z Francyą w tych samych 
warunkach, w jakich Francya trak- 
tatem handlowym Tientsinskim doszła 
do otwarcia sobie ruchu handlowego 
przez granicę tonkińską. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29 sierpnia 1887, godzina 1 
min 40. Alp, Tow. górn, 22'— Węg. akcye 
kredyt. 28625, Akcye anglo austr. 107:75, Ak- 
cye banku Union 207:50 Akcye kolei Karola 
Ludwika 206'50, Akcye kolei północnej 251-— 
Akeye kolei południowej 81 —, Akcye kolei 
Alföld 182775. Ascye kolei Elżbiety 226.10, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 222-75, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 165.—, 
Wiedeńskie losy 12860, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akoye kolei Albrechta —.—, Węgier- 
skie obligacye państw, w złocie —,-- Galicyj- 
skie obligacye tndeunizacyjne 104,50, Losy regu- 
Iseyi Cisy 124 70 Losy tureckie —'—, 4°/, Wẹ- 
gierska renta złota 100,87, Akcye związkowego 
banku 9250, Akcye banku obrotowego 222 75, 
Akcye kolei państwowej —,—, Rubel papiero- 
wy L1l’—, Węgierskie losy 121-80, Marka 
niemiecka -—'—, kolej Karola Ludwika — — 
Akcye Banku dla 


akcye tytoniowe —-—-, 


krajów  koronuych 221 80. —  Usposobienie 
chwiejne, 

Wiedeń, 29 sierpnia 1837, godzina 4, 
minut 20. Akcye kredytowe —.— Anglo- 
Austr. —'-, Unionbank —'—, Kolej Karola 

—.—, Południowa —*—, Renta 


Ludwika i 
papierowa —.—, Galie. listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
Galicyjski bauk rustykalny —'*—, Losy z roku 
1883 —*—, Napoleondor —,—,— Rubel pa- 


pierowy —-*—. 

Wiedeń, 30 sierpnia 1837 r. godzina 
10 mn. 30. Akcye kredytowe 282-70, Anglo- 
Austi 108'25, Unionbank 209.25, Kolej Karola 
Ludwika 208/50. Południowa —*—, Renta 
papierowa —.— 59], Galic. hip, listy zastawne 
95:50 Galie. oblig. indemn. —*—, do —— 
41/,'|, listy zastawne banku krajowego 
41/,/, pożyczka krajowa z 1883 roku 
Napoleondor 9.94.'/; Rubel papierowy ——, 
Usposobienie silne. 


—— 


Telegramy zbożowe z dnia 29 sierpnia 


1857, Wiedeń: Pszenica 100 kilo 


680 do 681 złe, żyto —— do —:— zh, 
jęczmień —*— do —*— złr., kukurudza —'— 
od ——, zł., owies —*—, do —'--; okowita 
per 10 000 litr 
Szczecin: 
spirytus —*-— kukurudza —*— Kolonia —*— 
rzepak —'-— do —*— zł, 100 kilogr. na wio- 


złr, 


procent —— do — — 


Pszenica —.—, rzepik 


na jesień 
Pszenica żół- 
żyto 


Pezenica 
Berlin: 
148:50 do ——, 


zł. 
sierpień) 


mąka 47,— kilogr. -—'— olej 


a NE a 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowlecki. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejseu 6 zł., pocztą 8 z4.; 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 8 zł., pocztą 
4 zł; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 y 
pocztą L zł. 35 ct. ý 


WOE 


dodatek miesięczny do Gazety Lwou- 


Za dE. pierwsi 75 
rzewodnik, prenu- 
mea osobno, kosztuje rocznie 

= półrocznie 2 zł, ćwierćrocznie 


Londyn, 30 sierpnia, W Izbie 1 zł. 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 
przychodzą do Lwowa: 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 8 min. 30 po południu 
pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po” 
spieszny, 0 godz, 2 min. 28 ranoi o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany. 


% Podwołoczysk: na dworzec główny iwow- 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg esobowy o godz. 2 m. 15 po poł, 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 8 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie- 
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg  mięszany, 

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano io 
godz. 4 min. 35 po południa pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy. 


Odchoedzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. o 
po południa pociag mięszany. 


ô 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min, 20 rano 
pociąg pospieszny, © godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min, 6 w nocy 
pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz, 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m.25 wieczór pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany. 

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczóri o 
godz. 11 minut 47 przed południem po- 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany. 


C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1887. 
Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa: 

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna, 

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Zwardonia i Ławocznego. 

Godz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Śryja i Ławocznego. 

Przychodzą do Lwowa: 

Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo- 
wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja  Ła- 
wocznego. 


Przychodzą do Stanisławowa : 
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna, 
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociag 
ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego. 
5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 
Husiażyna. 
5 min. 15 po połud,, 
Chyrowa, Lwowa, Stryja. 

Odjazd ze Stanisławowa: 

9 min. 45 przed połud. pociąg own, 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa. 
9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna. 


Godz. 


Godz. 


Godz. 


Godz. 


Godz. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 30 sierpnia 1887. 
Hotel George'a 

Pp. dr. H. Swoboda z Wiednia,St Kar- 
peles z Hamburga, A. Stebłowska z Kijowa, 
L. Nazarkiewiez z Podola rossyjskiego, d. 
Br. Biażowski z Czeremchowa, M.hr. Dzie- 
duszycki z Gwoźdźca, A. hr. Starzeński z 


| 
osobowy pociąg 2 Sitaweza L. baronowa Christiani z Trzeia- 


ny, H. hr. Konarska z Chrewt, dr. J. Rit- 

ter v. Ortyński z Wiednia, Fr. hr. Potułieki 

z Glinian, K. Horodyski z Tłusteńka. 
Hotel Franeuski. 


Pp. R. Sandor z Węgier, A. Rosen- 


strauch 7 Lindeuthal, J Geringer de Oeden- 


berg z Żółkwi, S. hr. Jabłonowski z Gwoż- 


6 min, 28 wieczór, pociąg osobowy do dzea, K. hr. Czosnowski z Rosyi, H. Glück 


Stryja, Lwowa, Zwardonia. i Ławocznego: ' z Węgier 


Przychodzą do Ławocznego: 
10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa | 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 
1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Uhyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 
4 min, 15 po połud. pociag osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 
1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 
ja i Ławocznego. 

Odjazd z Ławocznego : 
6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 
Husiatyna, 
6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Èa- 
wocznego. 
3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- 
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna. 


godz. 


Godz. 


Godz. 


Godz. 


Godz. 


Godz. 


Godz. 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. Kurs giełdy wiedeńskiej. | 
Lwów dnia 29 sierpnia 1887, z dois 27 sierpnia 1887. 
płacą żądają Ą 
walutą austr, "mA si Dług m Dlana płacą żądają 
złr. ct. alr. ct. | Jednolity dług państwa w banknot. 
Kol, g. Kar, sd po 200 2 m.k a TŁ To = MAR > OE 
Kol. iwow. -czer.-jas, po 200zł. wa. S]222 — 235 — lanii d aństwa w „srebrze i e 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. S1280 — 285 — at Ró a 82.75 82.95 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.-«]21l — 216 — ic js p źd ik PO" 84:80 8%. 
2. List. zast. za 100 zł. z EE AE AG aa e 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a ls o ania |fosyśziroku o po 0 n m.k. 4 pr. EA BoE 
3 g o złr. w. &. 5 pr. 135. 25 
> AOR GEAR 99 75 100 75. 1860 po 100 złr. 5. 138.50 139, — 
5 SE Eo PEL .50 139, 
losowane z 10 pr. BAM sc 102 75 103 75 z R Ls rt SE 4 PE ET ik 
Banku kraj. 4'/ą pr. W. a. los. 511 $] 95 50 96 50 y s Bo ak HLG ; 
A Renty Com. po 42 litr. austr. . . 160,50 161.— 
Tow. kredyt. jag ; pr. w. a. 101 2» 102 25 isis Rate damea, dia bk 120 
> x Apn wa E 95 50 96 50 -an 5 Wa wada" s 
„ Spr. os. w 371. [101 25 102 25 | ponta Ę AOR TAAS 
papierowa 5 pre. "z r. 1881. . 96.45 96.65 
Tow. kred. gal. apr, m. sad Ę o 75 A 15 | Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 114.70 112.90 
. a z LSK) RA TA 
» «pre. n 6™| 93 25 93 25 . Obl dem. ę łr. m. k. 
odine. zie mi fiasniej 3 : p OQbligacye indem. 5 pro. (za z km ) 
6 pre. r. w. 8. w likwidacyi 4 50 — zee. DN Ez 
laty mag. Z. kr, wł. (dawniej Bukowiny 104.-— 104.70 
5 pr.) 21, pr. w. a. w likwidacyi 41 44 — |Galieyi . . 104.50 105 — 
3. Listy dłuzae za 100 zł. Niżazej Austryi 109.50 110 — 
Ogólna. rol. kred. Zakładu dla Gal. Siedmiogrodu , 104.50 105.— 
i pakon r Mpe y 15 lat. ma |a| WSgier SM a MB 104.60 105.30 
4, Obligi za 100 z 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 104 — 105 — 3 Akoya. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.25 107.50 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr.wa. [100 — 101 — |Inet. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282,— 282.20 
Obligi Ee maa krajo- Niższo- R tow. A po 500 zł, 560.— 565.— 
wego r, w.a. I emisyi . . GaL banku hip. po Zł. . = —— 
Pożyozki kę. z r. 1873 po SE: wa. 103 50 105 50 Gal. bank. d. ip. a 200 zł. wp, A0pr. —— m 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 43/4 pr. wa, 94 50 9650 |Głal. zakt. kred. ziemsk. a 200 R ea 
5. Losy miasta Krakowa A 1750 1950 |Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 
n rę Sbiełowowa 23850 31 — wpł. 50 pr. uddi A 
l. Banku austro-węzierB a z 56. -— 888, — 
Dukat holenderski $ ; 5 81 591 |Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— 
Dukat cesarski . . . . . . , 589 599 | Aust. Tow.żeglugi par.dun. po 500zł.m. 390.— 394.— 
RC . k % i n Kol. Cesarzowej Elżbiety po aer g —— —— 
impery. ó . | Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a === 
Rubel Pon yjakt erebrny 140 150 Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2510.— 2515.— — 
papierowy 110 112 Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 20825 208 75 
10 marek pismiackie!: R1 42 688 — | Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 22250 2:3-— 


| EEEE ZEE oO DESERY Co z ec 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 226.90 227.20 
Połud. kol. państw. po 206 zł. w. a. 8l— 81.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 163.75 169.25 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. tha pr. w 
złocie w 50 1. z za 


. 101.30 101.70 


„AE po 3 pre. 102.— 102.50 
Gal. zak. kr. ziom. Krak. los w 18 1. 6. pr. 99.50 100,— 
n RJ w 30 1. 7 pr. 100.— 101.— 
w 36 1. 5*/5 a —— — — 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 96— —— 
PR 0 s po 5 pre. . 101.50 101 70 

„ po 5 pre. w 

"37 jatach zwrotne . » 101.50 101.70 
Banku krajow. 4'/; pr. wa. los w BLU, L 95.50 96.50 


Obligi komnnalne Banku krajowego 


5 pre. w. a. I emisyi . . . 100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 l wyl. 99.50 100. — 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . =- = 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. <. 101.50 102.— 

„ Zakł. kr. siema. po 5%, pre, — — 102.25 


5. Obllgacye « prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.— 9950 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . 102,— — 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.25 101. — 
po 100 zł. w. a. —6 = 
Kolej gi" "Kar. Ta. emisya Z r. 1881 
po 4a pro. . 101.— 101.50 
dtto. tto. (Jarosław- Sokal) A "100. 50 100.45 
Kol. gal. Liwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 81.75 82.25 
z r. 1884 . 90./5 91.25 
z r. 1668 . "— —— 
z r. 1872 | =— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.40 100 — 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. Fa po 100 zł. w. 132, — 183, — 
Ularego po 40 zł. k. 47.50 


Tow. żegl. par. ma Dunaju pó 16010. z m.k. A 50 116. 
Keglericha po 10 zł. m. k 


Hotel Europejski. 
Pp. M. Borkowska z Odessy. 
Hotel Warszawski. 
Pp. K hr. Łoś z Kulmatycz, E. Za- 
wadowski z Wołynia, M Finik z Buska, M. 
Knybel z Szczerca. 


płacą żądzją 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18.75 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 21.30 21:0 

Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.— 49. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . 48.— 48.50 
Czerwon. krzyża aust., Tow. po 1o sł. 16.70 17— 
węgiersk. „ po 5 zł. 10. 75 11.05 

Fundacya szpitala Arcyks. udolfa 
po 10 zł. w. a. . . . + |. . 20.25 21.— 
Salma po 40 zł. m. k. . 60.25 6075 
St. Genois po 40 zł. m. k. 59.25 59.75 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 30 zł. wa.) 30.— 30.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . «o 50 137.50 
po 50 gt Wd. oo 70.— 
Waldsteina pei 20 zł. m. k. 40. 30 40.70 
Windischgratza po 30 A. m. k. 4835 4875 
7. Weksle (na 3 miesiz«e) 

Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— m 
Berlin za 100 mark w. p. n. T —— 
Frankfurt za 100 mark w. p. n —— — - 
Hamburg za 100 mark w. p. n m -m 
Londyn za 10 ft. szt. 125.80 12%. - 


"ia 
Kurs złota. 


Paryż za 100 ft. 


Dukat cesarski men. . 5.94.— 5.96 

n pełnej wagi 5.92.— 5.94 — 
Korona . . a a r a 
20 frankówka . . 3 9.95— 9.96 50 
Rossyjski półimperysł i 10.26.— 10.38 - 


Talar związkowy . 
Sróbro . 


Z Iwowskiej im waj i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 29 sierpnia 1887. PTA 
Jednolity dług państwa w banknotach 81/50 
w srebrze . 82,70 
Renta w złocie : 112/60 
5 pre. austr. renta marcowa 96/45 
Akcye banku wiedeńskiego . 886|— 

n „ kredytowego 282/40 
Londyn. . . . z" 126/75 
Napoleondor . 9|94"/a 
Dukat cesarski men, 5/94 
100 marek niemieckich o 61/50 


A 
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Licytacye. | 


BI 657. (6141 2—2) 
Bon Seite deg Å. i. Gtaatshengften= 
Depóts zu Drohowyże, werben am 2. Gep- 


tember L 3. um 10. Uhr Vormittags nad 
benannte $engfte plus offerenti verfauft : 


an 26 moboe wg 


Neapolitano, Shimmel, 21 Jahre alt, 
158 ctm Boch, Qippizaner, 
Prince-Charles, $udś, 13 Jahre alt, 


147 ctm. Boch, Ardenner. 

Joung Nieuroku Braun, 
168 ctm. hoh, Engl. Race, 

Joung Perkun, Braun, 
164 ctm. hoch, Araber, 

Perkun, Braun, '19 abre alt, 155 ctm. 
kod, Araber, 

Fernhill, Fuha, 20 Fabre alt, 161 ctm. 
hoh, Engl. Hace, 

Octav, Shimmel, 19 Jahre alt, 155 ctm. | 
hod, Wraber, 

Hafiz, Shimmel, 16 Sabre alt, 163 cim. 
Hod, Araber, 


20 Jahre alt, 
15 Jahre alt, 


Flink, Shimmel, 15 Jahre alt 157 ctm. | 


och, Araber, 
El Delemi, Shimmel, 


16 Jahre 
150 ctm. hod, Araber. 


alt, 


Young Daniel, E. Rourke Braun, 
alt, 165 ctm. hoh, Engi. Vollblut, 


In GSGanok 

Neapolitano, Shimmel, 
155 ctm. body, Lippizaner, 

El Bedavi, Braun, 21 Jahre alt, 
cim. Joh, Araber, 

Wezyr, Braun, 20 Jare alt, 162 ctm. 
hoh, Araber, 

Chief, Braun 21 Jahre 
hoh, Engl. Raca, 


19 abre alt, 
169 


alt, 168 ctm. 


Aghil-Aga, Braun, 19 Jahre alt, 161 
cim hoh, Araber, 

Carnival, Shimmel, 20 Jahre alt, 158 
ctm hod, Mraber, 

Hafiz, Schimmel, 16 Jahre alt, 165 


ctm. Boch, Uraber, 
Delpesent, Simmel 16 Jahre alt, 162 

cim. Hoh, Araber, 
Mahmud-Mirza, Braun, 


17 Jahre alt, 
161 ctm. alt, Araber, 


Kaśper, Şu 14 Jahre alt, 166 ctm. 
| bod, Engl. Raca, 

Lauer, Tu, 14 Jahre alt, 164 ctm 
m. Araber, 

Arabi- -Pasche, guds, 10 Jahre alt, 
160 ctm. hod. 


| Drohowyże, am 25. Augujt 1887. 


18 Jahre | L. 4561 


| 


oi 


(6214 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się 
godzinie 10 rano w dniu 12 września, 11, 
powyżej ceny szacunkowej, 


L cenike 
zaś dnia 9 listopada 1887 nawet 
takowej, licytacya realności l. k. 70 w Troś 
ciańcu położonej Jakima Brotasa własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącoj, na rzecz 
c. k. uprzywił. galic. zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we m ćw 
pto zaległych 6 rat po 9 złr. 44 ct. 
resztującego kapitału 87 zł. 26 et. zpn. 

Cena wywołania 400 złr. 

Wadyum 40 złr. 


Resztę warunków i akt oszacowania 
w tus. registraturze. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli 


Maksymilian Heldolburg w Monasterzyskach, 
Monasterzyska, 16 lipca 1887. 


L. 4067. (6171 3—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 
godzinie rano w dniu 20 października, 
117 listopada 1887 powyżej ceny szacunko- 

wej, zaś dnia 22 grudnia 1887 nawet po- 
niżej takowej, licytacya realności l. 177/26 í 


Fedia Frankowa własnej, ciała tabularnego i , licytacji 

na rzecz Abrahama Judy gistraturze. 
j 
i 


niestanowiącej, 
Finklera pto 350 zł. 
Cena wywołania 528 zł. 


poniżej , bytu wierzycieli 


Z PO OE O ZZOZ 


Wadyum 52 zł. 80 ct. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno przejrzeć w tusąd. registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
ustanawia się kuratorem 
ck. notaryusza w Żurawnie p. Jana Lud- 
kiewicza. 

urawno, dnia 28 czerwca 1857. 


L. 7273. (6149 3—8) 

C. k. sąd powiatowy m. d. w Tarno- 
wie podaja do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia wierzytelności 
kwocie 800 zł. aw. zpn. (po strąceniu wpła- 
conej kwoty 50 zł.) odbędzie się w dniu 30 
września 1887, o godzinie 10 rano w tut. 
biurze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż przez li- 
cytacyę 1/6 części posiadłości w Jastrząbce 
nowej położonej, Pniaki lub Kopaniny zwa” 
nej, wykazem 109 księgi gruntowej gminy 
Jastrząbka nowa objętei, wedle Tom. Istr- 
898 poz. 6 karty własności, do Anny Wnę* 
kowskiej należącej. 

Cana wywołania wynosi 1689 złr. 10 
ct., wadyum zaś 100 zł. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
przejrzeć można w tutejszej re” 


Tarnów, 6 sierpnia 1886. 


Lajba Horowitza w ` 


L. 4497, (5842 3—3) 

„ C. k. sad powiatowy w Zabłotowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
Cyjnej prokuratoryi Skarbu imieniem fundu- 
Szu zapadłości przeciw Ozyaszowi Milch i 
współwłaścicielom pto 2700 złr. z pn., od- 
nosnie do rozpisanej uchwałą z dnia 10go 
marca 1887 do l. 1877 publicznej przymu- 
owej sprzedaży realności dłużników w Za- 
błotowie, powiatu Sniatyn pod l. 46 ut. Dom 
om. I n. 14 i 15 haer. do ułożenia wa- 
tunków lieytacyjnych ponowny termin na 
dzień 26 października 1887, o godzinie 10 
Przed poł., wyznaczony. 

Niewiadomych z miejsca pobytu wie- 
Tzycjeli i tych, którymby uchwała niniejsza 
Oręczoną być nie mogła uwiadamia się 
Przez ustanowionego kuratora Adolfa Sza- 


Pirę w Zabłotowie z tem, że niestawający (mające z jakiego 


na tych terminach sprzedaż 
łania nie nastąpi. 

łatwiających warunków 
15 grudnia 1887, 


| w biurze ar. 4; 
i niżej ceny wYWO 
| b RAE: 
i Do ułożenia | 
rmin na 


wyznacza się te ; 
YI 5 ładniu. 


i ; 
| A. Prywołania TUTE E 
dóbr przy udzieleniu pozyczki bankowej 
| przyjęta w sumie 65.300 zł. Wadyum 6530 
E ye Bliższe warunki przejrzeć można w 

AR du obwodowego w Tarnopolu 


i 
i . są Ę ` 
j registraturze łoszeń w c. k. sądzie 


i tablicach 0g ; 5 
|wrejowna i Lwowie i e. k. sądzie powia- 
tkowie. 


| m r 
oey el hipotecznych, którzyby 
| po dniu 24 czerwca 1857, jako dniu wyda- 
' nin ekstraktu tabularnego prawo rzeczowe 
na licytowanych.dobrach nabyli lub którymby 
| późniejsze uchwały w tej sprawie wydać się 
PE AJ i bądź powodu wcale lub 
rminem doręczone być nie 


R . s . a A = D y te 
a tym terminie uważani będą, jako _PFZY- , wcześnie przed się kuratorem p. adw. dra 


stępujący do uchwały większości jawią- | 


tych się. 


Zabłotów, 30 maja 1887. 


L. 32490 ] 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem że w sali rozpraw tegoż sądu, 
W celu zaspokojenia pretensyi galic. kasy 
Oszczędności przeciw Franciszkowi Głodziń- 
skiemu pto 384 zł. 68 et. 885 zł. 45 ct.; 


odbędzie się dnia 13 października 1887 o 
godzinie 11 przed południem przymusowa 
icytacya należącej do dłużnika realności 
we Lwowie pod lk. 498*|, położonej, na 
którym terminie realność ta za cenę wy- 
wołania 26.120 zł. w. a. a nawet poniżej 
takowej jednakże nie niżej 20.000 zł. w.a. 
Sprzedaną zostanie, że jako wadyum obo- 
wiązany jest chęć kupna mający 5 pre. od 
ceny wywołania t. j. kwotę 1306 zł. w. a. 
złożyć wyciąg tabularny i warunki lieyta- 
cyjne w registraturze tut, sądu przerzeć 
ub odpisać wolno, że wreście dla wierzy- 
cieli hipotecznych, którzy po dniu 1 mar- 
ca 1887 jako dniu wystawienia wyciągu ta- 
bularnego na hipotekę realności 1. k. 4984/, 
weszli, lub którymby uchwała lieytacyjna 
ub inne z jakiegobądź powodu doręczonemi 
być nie mogły, adwokat dr. Dulęba kura- 
orem mianowany został. 
Lwów, dnia 13 sierpnia 1887. 


L. 8177, (6037 3—3) 

„W tutejszom sudi widbude sia pubły- 
cznaja egzekucyjnaja prodaż realnosty pod 
s- 144 w Nyżbirgu nowim, w. h. 83 toji 
p omacy, włusnoj Martyna Janiekoho,w ci- | 
i zaspokojenia 1 załehłych rat po 241 zł. 
4 kr, i kapitału 2119 zł, 80 kr. z pa., na riez 
obszezoho rolnyczo kredytowoha Zawedenia 
dnią 18 oktobryja, 23 łystopada i dnia 22 
dekembryja 1887, o 9toj hodyni pered po 
łudniom. i 

Cina wykłycznaja 8000 zł. 

Wadyum 500 zł. 

Kuratorom wirytełej hypotecznych u 
stanowlaje sia hospodyna Felicyana Polań- 


skoho. 


C. k. sud powitowyj. 
Kopyczyńci, dnia 27 lutoho 1887. 


(6036 8—3) 
j i wi ia pubły- 
W tutejszom sudi widbude sia pubły 
cznaj ekucyjnaja prodaż realnosty pid eż. 
68 w Chłopiwci wyk. hyp. 124 toji hromady 
własnoj Maryi z Łapukiw Kisil, w cili zaspo- 
kojenia 11 załehłych rat po 15 zł. 12 A 
talu 11 zł. 78 kr.z pr., na ricz obsZczon0 ro- 
nyczo kredyt. Zawedenia, dnia 18 Na wiz 
28 łystopada i 22 dekembryja 1887, o 9toj 
hodyni pered południom. 
Cina wykłycznaja 400 zł. 


Wadyum 40 zł. êr 1 
ea wirytełej hipotecznych u 
stanowlaje sia hospodyna Felicyana Polat- 


skoho. , i 
C. k. sud powitowyj. 
Kopyczyńce, dnia 30 marta 1867. 
e = 


L. 2131. 


L. 10712 Kaer, iR 
; howy w Tarnopolu za- 
C. k. sąd kasy BA zaspokojenia 


wiadamia, że zarzą 


zapadłych na rzecz CK. uprzyw: gal. akey- 


ipotecznego we Lwowie, rat 

Pir 0ą M 19.600 złr. Kalikstowi 
Ochockiemu udzielonej, a mianowicie: 

a, sumy 47 zł. 81 ct, z 6-pre. odset- 
kami od 11 listopada 1886; 

b. sumy 646 złr. z 6- pre. odsetkami 
od 1 września 1886 i kwoty 6 zł. 46'a Ct. 
jako 1-pre. prowizył, wreszcie f 
i „a 646 al z 6-pre. odsetkami od 
od dnia 1 marca 1887 i kwoty 6 zł. 46 "i 
ct., jako 1-pre. prowizji, 

* d. oba E 27 zł. H ct. 
przymusową publiczną sprzedaż pi 
pretensyi 19.600 zł. wa. z pD., wedle w AB 
132 karta C., poz. 12 za hipotekę je SE 
dóbr Rydoduby wedle wyk. hip. 1. 13 A i 
B. poz. 4 i 6, Kaliksta Ochockiego, wzglę 


dnie tegoż masy spadkowej własnych. 


Do lieytacyi tych dóbr wyznacza %® 
trzy cenni i „A 27 października, CE 
listopada i 15 grudnia 1887, każdym b T 
o godzinie 10 przed południem w zabu i, 
waniu e. k. sądu obwodowego W Tarnopolu 


Gazeta Lwowska Nr. 197 z dnia 


| dra Axelrada. 


(6078 3—3 


tanawia 9 
Tren A a zastępcą jego p. adwokata 


13 sierpnia 1887. 


(6128 3—3) 

L. k ck. sądzie UDAM s skl 
"kojenia wierzytelności uprz. gal. 

RASA ao wogo włościańskiego w li- 


t 
Zakładu kredy ej, o 7 rat po 9 złr. 76 


Tarnopol, 


; kwidacyi we Ą k r, 
386 zł. 28 ct. i 8744 zł. 17 ct. w. a. zpn. ` kw: kapitału w kwocie 95 zł. 54 ct. 


ct. i reszty 


a. w. Z pD- odbędzie się przymusowa pu- 


j zedaż realności pod l. 151 w 
Lose RD wykazem hipotecznym |. 
44 księgi głównej gminy katastralnej Lecka 
objętej na imię, Jakóbe._Grysia zalntobuło- 

ów dmiU 3 października, 11 listopada 
i 6 grudnia 1887, z terminem do ułożenia 
e ułatwiających na dzień 6 grudnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 z rana. 

"dana pay * 250 zł. 
i m 25 24. , 
WE warunków w sądzie można 
przejrzeć. 
Tyczy 


L. 4005. 


n, dnia 15 czerwca 1887. 


(6127 3—3) 
W ck. sądzie powiatowym Tyczyńskim 

celem zaspokojenia , wierzytelności Osiasa 

Silberberga w kwocie 26 zł, zpn. odbędzie 

się przymusowa publiczna sprzedaż realno- 

ści pod l. k, 288 w Straszydlu położonej, 

wykaz bip. l. 288 objętej, na imię Jana 

Fiuczko zapisanej, w dniu 8 października, 

11 listopada i 6 grudnia 1887, z terminem 

do ułożenia ułatwiających warunków na 

dzień 6 grudnia 1887, każdym razem o go- 

dzinie 10 rano. 

Cena wywołania 173 zł. 

Wadyum 17 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w s2- 

można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 19 lipca 1887. 


L. 5099. (6080 3—3) 

„ C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
pretensyi spadkobierców Majera Brunda w 
sumie 700 zł. m. k. odbędzie sę w dniu 12 


dzie 


października 1887 o 10 rano w gmachu są- 
dowym publiczna sprzedaż 4/5 części real. 
ności pod lk, 80 w Rzeszowie l. w. b. 78 
spadkobierców Mojżesza Bindera własnych. 
Sprzedaż nastąpi za jakąkolwiek cenę. 
ena wywołania 8520 zł. 20 et. 
Wadyum 426 zł. 46 et. 
esztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w archiwum sądu. 
zeszów, 11 sierpnia 1857. 


L. 474. (6091 3—3) 

Celem zniesienia spólności realności 
od lk. 221 w Oświęcimiu, Jakóba Haber- 
elda i spadkobierców Franciszka Rembee- 
kiego własnej, odbędzie się w tutejszym są- 
dzie w dniu 12 października 1887, o L0tej 
godzinie z rana egzekucyjna sprzedaż wyżej 
przywiedzionej realności nawet poniżej ceny 
szacunkowej. 

Cena wywołania 1655 zł. 

Wadyum 82 zł. 50 et. | | | 

Akt oszacowania i warunki lieytacyj- 
ne w tusądowej registraturze do przejrzenia. 

Oświęcim, dnia 17 lipca 1887. 


L. 3619. (6097 3--3) 

Dnia 11 października, 15 listopada i 
20 grudnia 183%, zawsze o godz. 9tej rano, 
odbędzie się licytacya realności Isaka Fried- 
mana w Świętem wyk. hip l. 54 na rzecz 
Jakóba Balla o 516 złr, na dwóch pierw- 
szych terminach nie niżej ceny oszacowa- 
nia 820 zł., na trzecim i niżej tejże. 

Wadyum 32 złr. 

Kuratorem wierzycieli p. Władysław 
Janicki z Radymna. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w sądzie. 

C. k. sad powiatowy. 
! Radymno, 16 listopada 1886. 


L. 2648. (6092 3—3) 

Celem zniesienia wspólności real- 
ności pod nr. 53 w Oświęcimiu położonej, 
wedle księgi gruntowej dla miasta Oświę- 
cimia Tom. IL. pag.507 i 508, Jakóba Stei- 
nera w jednej połowie, a Nani czyli Anny 


30 sierpnia 1887, 


| listopada 1887, zawsze o godzinie 11 rano, | 


? 


Baderowej, względnie tejże nieobjętej masy | L. 51. 


spadkowej, w drugiej połowie własnej, od- 
będzie się w tutejszym sądzie w dniu 12 
października i 9 listopada 1887, 


każdym | 


a (6164 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Milówce o- 
głasza, iż celem zasposkojenia pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 


razem o godzinie 10tej z rana, przymusowa | Lwowie 2 rat po Ś zł. i reszty kapitału 


licytacyjna sprzedaż tejże realności. 
Cena szacunkowa 799 zł. 56 et. 
Wadyum 80 zł. 
Reszta warunków licytecyjnych, pro- 


tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny w 


tus. registraturze do przejrzenia, 
Oświęcim, dnia 31 maja 1887, 


L. 3851. 6088 3- 
Sąd powiatowy Kęcki AS s. 


kucyjng sprzedaż 3/16 Antoniogo Handzlika 


własnych czę'ci realności w Pisarzowi 
pod nk. 52 położonej, na pokrycie AGE 
syi Jana Gacka w sumie 400 zły, z pon. w 
sądzia w 2 terminach:w dniu 14 pażdzierni- 
ka i 16go listopada 1887, każdym Tazem o 
godzinie 10 rano. 
Cena wywołania 151 zł. 17 Fal 
Wadyum 30 zł. A 
Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono adw. dra Chrzanowskiego w Kętach 
|a termin do ułożenia warunków ułatwiają” 
cych na dzień 16 listopada 1887, godzłać 
3 po południu. > 
Kęty, 31 lipca 1887. 


L. 5355. 61 2 
W tut. sdzie odbędzie ge o godzą) 
10 rano w dniu 6 września i 12 paź. 
dziernika 1887, powyżej ceny szacunkowej 
licytacya realności 1. 402 w Turce, Shna 
la Sńsie, dw. im. Hauera i masy nieobjętej 
po é. p. Beili Hauer własnej, na rzecz Schaji 
| Lieb, pto 80 zł. z pn. 
Cena wywołania 425 zł. 
| Wadyum 42 zł. 
| Reszta warunków, akt opisu j oszaco- 
; wania wolno przejrzeć w tus. registraturze. 
bla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem c, k. notaryusza  Teliszew= 
skiego. 
Wrazie nieudałej 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 


| słuchania wierzycieli hipotecznych termin | 
1887, o godzinie 10 | 
i 


na dzień 8 listopada 
przed południem. 
Turka, dnia 25 lipca 1837. 


L. 9169. (6168 3--3) 

Sokalski e. k. sąd powiatowy ogłasza 
| IAI saam rozpisaną na dzień 138 września, 
18 października i 22 listopada J887, za- 
wsze o godz. 10 rano, w gmachu sądowym 
odbyć się mającą przymusową publiczną 
sprzedaż majętności, objętej wyk. hip. l. 318, 
gminy kat. Tvrtaków, Poraszki i Stefana 
Weretów, tudzież Martoshy Rak własnej, ce- 
lem zniesienia spółwłasności. 


lości 544 zł., wadyum zaś «vota 54 zł. 
ct. aw. 


sprzedaży na po-: 


z i 
W pierwszym i drugim terminie na- 


54 zł, 9 ct. aw., w drodze egzekucyi przez 
publiczną licytacyę sprzedana będzie real- 
ność gruntowa w Szarem, pod l. k. 217 do 
dłużnika Jakóba Kuśnierza należącej, w 
trzech terminach dnia 22 września, 24 paź- 
dziernika i 23 listopada 1887, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, w biurze e, k, 
sądu powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania 250 zł. aw. 

Wadyum 25 zł. aw. 

Milówka, dnia 30 kwietnia 1887. 


L. 5587. (6150 3—3) 

Wadowieki c. k. sąd powiatowy del. 
miejski ogłasza, iż celem zaspokojenia na- 
leżytości powiatowej kasy oszezędności w 
Wadowicach, w kwocie 73 zł. 19 et. z pn., 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
26 września, 24 października i 16 listopa- 
da 1887, każdym razem o godzinie 10 ra- 
no egzekucyjna licytacya 1/3 części real- 
ności lk. 110 lwh. 2:5 w Jaroszowieach w 
księdze gruntowej na Józefa Harmatę za- 
pisanej. . 
Cena wywołania 147 zł, 67 ct. 

Wadyum 14 zł. 67 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

Wadowice, 5 lipca 1887. 


L. 2013. (6172 8 -3) 

W dniu 22 września i 27 paździer= 
nika 1887 o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w c. K. sądzie licytacya realności masy 
spadkowej, po Eliaszu Baczyńskim własnej, 
od nk. 187 w Capowcach położonej, nie- 
intabulowanej, celem zaspokojenia sumy 100 
zł. zpn., na rzecz Mojżesza Dawida Strobera. 

Cena wywołania 245 zł, 

Wadyum 10 pre. 

Reszta warunków w registraturze. 

C. k. sad powiatowy, 
Tłuste, dnia 20 czerwca 1887. 


L. 1815. (6158 3—3) 
C. k. szd powiatowy w Gwożdźeu po- 


| A; Rów ` . 
' daje niniejszem do powszechnej wiadomo- 


ści, że na prośbę e. k. Prokuratoryi skarbu 
„imieniem fundacyi mszalnej Ś. p. Michała 
Kusznieruką przy grecko katol. cerkwi w 
; Gwoźdźcu starym dozwoloną została egze- 
kucyjna sprzedaż realności gospodarczej pod 
lk. 30 w Podstajach na Gwożdzeu starym 
położonej, wyk. hip. 1 419 tejże gminy ob- 
jętej, przypadłej ze spadku 8. p. Nykołaja 
Kusznieruka dla fundacyi mszalnej przy gr. 


| Kat. cerkwi w Gwoźdźcu starym, na termi- 
í (nie dnia 27 września 1887 godz. 10 rano 
enę wywołania stanowi cena SZACUN- i na którym to terminie realność ta najwię- 


kowa sprzedać się mającej mujętności kij | cej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 
| 


Cena wywołania 820 zł. aw. 
Wadyum 82 zł. aw. 


Resztę warunków licytacyi i wyciąg 


być można majętność tylko za cenę Wyż- | tapularny można przejrzeć w tus. registra- 


szą lub nie niższą od ceny 


akt oszacowania i 


Wyciąg tabujarny, inków 


resztę w całości przytoczonych War! 


licytacyjnych przejrzeć można w registra- | 


turze tutejszego sądu. 
Sokal, dnia 12 lipca 1887. 


(6161 3—3) 


i 
L. 6326. 


! damis, że celem zaspokojenia prete 
„kóba Gausa, w kwocia 16 zł a. W. 2 pD., 
‘odbędzie się w zabudowaniu sgdowem w 
'duiach Żł września, 19 października i 21 


publiczna przymusowa sprzedaż 2/8 części 
ciała hip. nr. 14 i połowy ciała hip. nr. 
15 wykazów księgi gruntowej, gminy Ol- 
szaniea, Jana Kosteckiego własnych, przy 
pierwszych dwóch terminach przynajmniej 
za cenę wywołania, przy trzecim także ni- 
żej tejże. 

Cena wywołania 102 zł, 

Wadyum 10 zł. 20 et, 


Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
Lisko, 30 lipca 1867. 


L 6315. (6162 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada- 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi To- 
warzystwa zaliczkowego w Lisku, w kwocie 
65 zł. a. w. z pn., odbędzie się w zabudo- 
waniu sądowym w dniach 2% września, 26 
października i 28 listopada 1687, zawsze o 
godzinie 11 rano, publiczna przymusowa 
sprzedaż połowy ciała hip. nr. 52, wykazu 
ks. gr. gm. Olszanica Fedia Hawrylicza 
własnej i 1/8 części ciała hip. nr.157, wy- 
kazu tej samej księgi Antoniego Granatow- 
skiego własnej, przy pierwszych dwóch ter- 
minach przynajmniej za cenę wywołania, 
przy trzecim także niżej tejże. 

Ceny wywołania 20 zł, i 52 zł, 

Wadya 2 zł i 5 zł. 20 et 


Inne warunki w sądzie przejrzeć można 


Lisko, 80 lipca 1887. 


— NL 


4 : Ji Łisku nuwia- ; *< ) _ P | 
ara PŁ DD nsyi Ja- | nia współwłasności, dotychczas między An- 


szacunkowej, | turze. 
na trzecim zaś terminie i poniżej tej ceny. 


Gwożdziee, dnia 15 maja 1887. 


L. 3320. (6159 3—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 27 września 1887, jako jedy- 
nym terminie nawet poniżej ceny szacun- 
kowej, licytacya realności nietabularnej 1. 


(184 w Olszanicy położonej, w celu zniesie- 


ną Goralewicz a Samuelem Engelhardtem 
istniejącej. 

Cenę wywołania gruntów stanowi kwo- 
ta 530 zł, realności 650 zł. Wadyum eo 
do gruntów 27 zł. 50 ct., co do realności 
32 zł. 50 ct. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów, dnia 16 lipca 1887. 


L. 1821. (6163 3—8 
Ww dniach 27 września, 25 ww 
nika i 22 listopada 1887, o 10 godz. rano, 
przymusowo sprzedaną będzie realność pod 
n.k.27 w Chyżówkach położona, Sebastya- 
na Węgrzyna własna, na zaspokojenie pre- 
tensyi galie. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie, 178 zł. 46 et. z pu. 

Cena szacunkowa wynosi 800 zł. 
Wadyum 80 zł. 

Wrazie niesprzedania tej realności ną 
powyższych terminach za ceną równające 
się wierzytelnościom na niej abete A 
nym, wyznacza się do ułożenia warunków 
sę Bo: terminu w tutejszym 
sądzie na dzień 23 list 
godzinie rano, OPARAAGB oi 

Dla nie i ieli 
wiono kurat ee sza cieli ustano- 
K orem notaryusza Jana W 806- 

lego z ACH dólnej. j 
Jciąg hipoteczny i warunki li 
cyta- 
można przeglądnąć w registi 25. 
k. sąd powiatowy, 
Mszana dolna, 28 czerwca 1887, 


cyjne 


L. 4494 (6203 1—3) 

W dniu 30 sierpnia, 27 września i 
2 listopada 1887 każdą razą o 10 godzinie 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym w 
sprawie egzekucyjnej e k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie przeciw Nykole Hirnemu wzglę 
dnie tegoż spadkobierczyni Tekli Hirnej 
zam, Mileszko, celem zaspokojenia 98 złr. z 
pn., przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
49 w Cerkownej ciała tabularnego nie stano- 
wiącej dłużnika własnej, a to przy pier- 
wszych dwóch terminach za lub wyżej ce 
ny szacunkowej kwotę 300 złr. wynoszącej 
przy trzecim zaś i niżej takowej jednak nie 
niżej sumy równej pretensyom na takowej 
zabezpieczonym. Gdyby na trzecim terminie 
sprzedaż do skutku nie przyszła, wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 2 listopada 1887 godzinę 4 
popołudniu, na który interesowanych pod 
rygorem z $. 148 ust. wzywa się 

Wadyum 10%/, ceny wywołania 300 zł 

Akt opisania i resztę warunków lieyta- 
cyjnych w t. s. registraturze przejrzeć mo- 
żna. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Kajetan Winogrodzki z Wołowskiej wsi. 

C. k. sąd powiatowy. 
Bolechów, 20 czerwca 1887. 


L. 2216 (6204 1—3) 

Dnia 30 sierpnia 1887 o 10 godz. ra- 
no odbędzie się w sądzie tutejszym wspra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprz. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Oleksie i Andzijowi Rakom celem zaspo- 
kojenia 24 rat pożyczkowych po 6 złr. i 
reszty kapitału 11 złr. 60 ent. z pn. przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lk. 61 w Bełe- 
jowie ćiała tabułarnego nie stanowiącej 
Ołeksy Raka własnej pod warunkami ułatwia- 
jącemi z tem, że realność ta na powyższym 
terminie za jakąbądź cenę sprzedaną zosta- 
nie. 

Cena wywołanie 200 złr. 

Wadyum 109%. 

Akt opisania i resztę warunków w t 
s. registraturze przejrzeć można. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli i wyższej raalności przy udzielenin pożyczki | 


e. k. notaryusz w Brodach Władysław Jani- 
szewski. : 
C. k. sąd powiatowy. 
Bolechów, 28 kwietnia 1587. 


. 8151 (6219 1 --3) 
3 Celem wydobycia wierzytelności Chai- 
ma Weintrauba w kwocie 44 złr. Z pn. 
odbędzie się w dniu 14 września 5 paździer- 
nika i 16 listopada 1887 każdą razą o godz. 
10 w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 94 w Wilezej Woli poło- 
żonej wyk. hip. 356 objętej dłużnika Józefa 
Bajka własnej. 

Cena wywołania 450 złr. 

Wadyum 45 złr. ł 

Warunki lieytacyjne, akt oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze. © 4.4 

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiono p. Jarosława Awejdę zastępcę 
e. k. notaryusza w Sokołowie. 

Sokołów, dzia 7 lipca 1887. 


L. 3199 (6206 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 27 września 
1887 i 25 października 1587 tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej lieytacya realno- 
ści 1. 23 w Jaworowie położonej, wedle 
Dom V. pag. 409 nr. 7 haer Josla i Izaka 
Ratz własnej, na rzecz uprzyw. galicyjskie- 
go akcyjnego banku hipotecznego we Lwo- 
wie pto 839 złr. 97 ct. z pn. 

Cena wywołania, 2000 złr. wadyum 
200 złr. ~ 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze. M. wa. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli tej realności i dla wierzy 
cieli hipotecznych, ustanawia się kuratorem 
p. Ferdynanda Kriszke z Jaworowa. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 25 pażdziernika 1887 o godzinie 
4 po południu, i 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów, dnia 14 lipca 1887. 


L. 8886 (6218 1—3) 
Sokalski e. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dniu 5 września 
1887, dniu 11 października 1887 i dnia 8 
listopada 1887 zawsze o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy- 
musową publiczną sprzedaż majętności, ob- 
jętej wyk. hip. l. 1952 gminy kat.) So<al, 
dłużnika Franciszka Ksawerego Podlaszec- 
kiego własnej, celem zaspokojenia preten- 
syi Bliime Kranz w ilości 290 zł. w. a. 
Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 4421 złr. 
Wadyum zaś kwota 442 zł. 10 ct, wa. 
W pierwszym i drngim terminie na- 


szą lub nie niższą od ceny szacunko- 
' wej na trzecim zaś terminie i poniżej 


być można majętność tylko za cenę wyż- Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
trunków lieytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin na dzień 19 listopada 
1887 o godzinie 11 rano. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- 
wiadomych jest adw. dr. Michał Ichheiser 
z substytucyą adw. dr. Lesława Borońskie- 
go w Krakowie. 

Kraków, dnia 26 czerwca 1887. 


N. 982 
Dnia 7 października, 


tej 
ceny. 

Wyciąg tabulerny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoszonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze tutejszego sądu kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli został mianowany p. ad. 
dr. Władysław Wejda. 

Sokal, ł lipca 1887. 


(6188 2—3) 
11 listopada i 


L. 2452 (6208 1—3) | 16 grudnia 1887 każdym razem o godz. 10 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie rano, odbędzie się w tut. sądzie egzeku- 
ogłasza że celem wydobycia na rzecz za |cyjna licytacya realności pod ik. 17 w 


kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
1 rat pożyczkowych po 15 zł. aw. i reszty 
kapitału 70 zł. 30 et. aw. zpn. przedsięweź 
mie w dniu 1 września 1847 o godzinie 
10 przed południem w zabudowaniu sądo- 
wem przymusową sprzedaż  nietabularnej 
realności pod l. kons. 24 now. 50 star. w 
Wulee położonej dłużnika Iwana  Michali- 
szyna własnej, na którym to terminie rze- 
czona realność także poniżej ceny wywoła- 
nia 590 zł. za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie. 

Wadyum wynosi 59 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt zastawniczego opisania tej realności 
można przejrzeć w sądzie tut. 

Rymanów, dnia 26 czerwca 1887. 


Czasławiu położonej Iwh.!7 objętej, Kazi- 
mierzą Mazura własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 150 złr. 

Cena wywołania wynosi 300 złe s. w. 

Wadyum 30 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy e. k. notarysz p. Br. Rogalski 
ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dobczyce, 15 kwietnia 1887. 


L. 988 (6189 2—3) 

Dnia 7 października, dnia 11 listopa- 
da i dnia 16 grudnia 1887., każdym razem 
o godz. 10 z rana, odbędzie się w tut. 83- 
dzie egzekucyjna licytacya realności w 
Czasławia położożej lwh. 74 objętej Jakóba 
Kalemby własnej a to na pokrycie preten- 
syi zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie pto 100 zł. a. w, 

Cena wywołania wynosi 225 zł. a. w. 


L 5739 (6217 1—38) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach, 
ogłasza niniejszem że na zaspokojenie nie- 
spłaconej pretensyi e. k. uprz. galie. za- 
kładu kredyt. włościańskiego we Lwowie 
tj. 19 rat po 6 złr. odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekueyjna aprzedaż realności A 
pod lk. 67 w Uwsiu położonej wykazem ' zaś wadyum 25 zł. a W. ) s 
hipot. 135 księgi gruntowej gminy kat., , Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
Uwsie objętej dłażniczej nieobjętej masy | ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutsąd. 
spadkowej po Kościu Kochanowskim włas- | registraturze. „e | w" 
nej w drodze publicznej licytacyi w dniach ' | | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
22 września 1887, i 22 października 1887, | miejscowy e. k. notaryusz p. B. Rogalski 
każdym razem o godz. 10 przed południem | ustanowiony. ; 
w zabudowaniu sądu tutejszego. C. k. sąd powiatowy 

Cenę wywołania stanowi wartość po- Dobczyce, 15 kwietnia 1887. 
przyjęta w kwocie 150 zł. wa. i realność | L. 6761, (6183 2—3) 
ta na obu terminach tylko za cenę wywo- 
łania lub wyżej tejże sprzedaną zostanie, 

Wrazie gdyby ani na pierwszym ani 
drugim terminie sprzedaż do skutku nie 
przyszła, celem ułożenia ulżywających wa- 
runków licytacyjnych wyznacza się termin 
na dzień 22 listopada 1887 a niejawiący 


damia, 
92 et. aw. z pn. odbędzie się na rzecz za- 
kładu kredytowego włościańskiego w tutej- 
szym sądzie powiatowym sprzedaż posia- 
dłości |lwh. 112 gm. kat, Gawłów stary ob- 
jetej, dłużnika Filipa Sehimscheinera wła- 
się na tym terminie za przystępują:ych do ENO, W jednym terminie, mianowicie dnia 
nak większości stawających uważani 30, R nia 188%, o 10tej godzinie przed 
b da. poiu niem. p . 

a Wadyum wynosi 15 zł, aw. resztę| . _ Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
warunków lieytacyinych, wyciąg hipoteczny licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
i protokół opisania przejrzeć można w tus, | turze sądowej, A 2 
registraturze. Kuratorem wierzycieli 

Dla niewiadomych wierzycieli którzy- | Adw. or. Serafiński w Bochni. 
by możliw'e po dniu 10 stycznia 1877 ja- Wadyum wynosi 60 zł. aw, 
ko dniu wystawienia wyciągu hipotecżuego Bochnia, dnia 12 lipea 1887, 
do hipoteki weszli i tych wszystkich, któ- L. 1834 —— 
rymby uchwała niniejsza doręczona być | = C. k sąd iat 

j l ; ? vak: powiatowy w Dobczycach 
nie mogła, ustanowiono kuratora Michała podaje do wiadomości, iż celem zdipokoje- 


Borowskiego Z Podhajeec. $ K A : : 
- aA nia wierzytelności powiatowej Kasy Oszeze- 

Podhejee, sokezerwca 1887. dności © Wlać w kwotach 20 zł. 50 

szos S ct., 20 zł. 40 ct, 20 zł, 19 zł. 60 et., 19 
zł. 20 ct. i 230 zł. aw., odbędzie się licy- 
tacya realności w Zręczycach położonej, 
wyk. hip. 1. 124 dbjętej, Piotra Chruściela 
własnej, w dwóch terminach a mianowicie 
dnia 7go października i 11 listopada 1887, 
zawsze © godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 650 zł. 

Wadyum wynosi 65 zł. aw. 

Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
cowania i wykaz hipoteczny można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze w godzinach 
urzędawych. 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real- 
ności po dniu 28 lutego 1887 ustanawia się 
kuratorem e. k. notarynsza pasna Bruno 
Rogalskiego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dobczyce, 7 czerwca 1857. 


L. 1396. (6153 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Wieliczce w kwotach 12 złr. 48 
ct, 12 zł. 22 et, 11 zł, 96 ct, 11 zł. 70 
et, i 120 zł. aw. z pn, odbędzie się licy- 
tacya realności pod lk, 13a. w Stadnikach 
położonej, wyk. l. 11 objętej, Wincentego 


ustanowiony 


L. 986. (6191 2---3) 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że celem wydobycia ma rzecz Mi- 
chała Bulanowskiego należącej się mu u 
małżonków Jana i Heleny Raków wierzy- 
telności 170 zł. aw. i kosztów sporu prowi- 
zoryalnego 9 zł. 92 et aw. 4 pn przedsię 
weźmie w zabudowaniu sądowem w dniu 
31 sierpnia, 80 września i 28 października 
1687, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusową publiczną sprzedaż 
nietabularnej realności pod l. kons, 61 w 
Sieniawie położonej, dłużnika własnej; że 
cenę wywołania tej realności na 1050 zł. a. 
w., zaś wadyum 105 zł a. w. ustanowiono: 
że realność ta na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za lub powyżej eeny szacun- 
kowej, zaś na trzecim terminie także poni- 
żej ceny wywołania, za jakąbądź podaż 
sprzedaną zostanie; wreszciej, że dla nie- 
obeenych wierzycieli p. Mikołaja Strogania, 
c. k. notaryusza w Rymanowie ustanowiono. 
Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
zastawniczego opisania w mowie będącej re- 
alności można przejrzeć w sądzie, 
Rymanów, dnia 7 czerwca 1887. 


L. 22595. (6147 2—3) 

Krakowski sąd del. miej. ogłasza, iż 
celem zaspokojenia należytości Maurycego 
Rosenzwciga w kwocie 416 zł. z pn. odbe- 
dzie się w gmachu sądowym w dniach 30 
września, 29 października i 19 listopada 
1887 o godzinie 10 rano, egzekucyjna licy- 
tacya */, części realności lwh. 26 w Hrze- 
sławicach, Łucji Igo Godawcowaj, 2go Kraw- 
czykowej względnie tejże masy spadkowej 
własnej. 

Cena wywołania 2619 zł. 96'/, ct. 

Wadyum 262 zł, 

Resztę warunków licytasyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 


nowicie w dniu ? października, 11 listopa- 
da i dnia 16 grudnia 1887, zawsze o godz. 
10 przed południem. 

Cenę wywołania stsnowi wartość sza- 
eunkowa 1169 zł. 

Wadyum wynosi 117 zł. aw. 

Resztę warunków sprzedaży, akt 0sza- 
cowania i wykaz hipoteczny można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze w godzinach 
urzędowych, 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


f 


i 


Gizy własnej, w trzech terminach, a mia- | 


Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych którzy 
by uzyskali prawo zastawu na tej realności 
pod dniem 28 lutego 1887 ustanawia się 
kuratorem ce. k. notaryusza pana Bruno 
Rogalskiego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dobczyce, 14 maja 1887. 


L. 1698. (6155 2—38) 

Dnia 7 paźdyiernika i dnia 11 listo- 
pada 1887, każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna li- 
cytacya realności nk. 5 w Gdowie położo- 
nej, wyk. h. 5 objętej, spadkobierców Woj- 
ciecha Wajdy własnej, na pokrycie preten- 
syi gal. Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie w likwidacyi, a mianowicie 
9 zaległych rat à 20 zł. 60 ct., oraz ire- 
sztującego kapitału dłużnego 306 zł. 97 et. 
a. w. Z pn. 

Cena wywołania wynosi 500 zł., ZaŚ 
wadyum 50 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. re- 
gistraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy e. k. notaryusz p. Br Rogalski 
ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dobczyce, 9 maja 1887. 


L. 1062. 

Dnia 7 października, 1! 
16 grudnia 1887, każdym razem 
z rana odbędzie się w tut. 
cyjna licytacya realności n.k. 14 w Fako- 
wieach położonej, wyk. hip. 14 objętej, Mi- 
chała Siekierki własnej, na pokrycie pre- 
tensyi gal. zakładu kredytowego włościań - 
skiego we Lwowie w likwidacyi a miano- 
wicie 13 zaległych rat á 32 zł 50 et., oraz 
resztującego kapitału dłużnego 342 zł. 97 
et. aw. z pn. 

Cena wywołania każdej z osobna re- 
alności wynosi 1400 zł. 

Wadyum 140 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciągi hipoteczne przejrzeć można w tuts. re- 
grstraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


(6154 2—3) 
listopada i 
o godz. 10 
sądzie egzeku- 


C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- į miejscowy e. k. notaryusz p. Br. Rogalski 
iż celem zaspokojenia sumy 183 zł. | nstanowiony. 


C. k. sąd powiatowy. 
Dobezyce, dnia 7 maja 1887, 


L. 12417. (6142 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 
sąd handlowy podaje do wiadomości, iż zo- 
stało wdrożonem kupieckie postępowanie 
konkursowe do majątku protokołowanej spół- 
ki kupieckiej Schapira & Katz, w Tarnowie 
siedzibę swoją mającej, oraz do majatku 
osobiście odpowiedzialnych spólników Sary 
Feigi Schapirowej, Michała Schapiry i Moj- 


(6156 2--3), żesza Katza, wszystkich kupców w Tarno- 


wie zamieszkałych, a to do całego tak ru- 
chomego, gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku położo- 
nego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1886 Dz. p. 
p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został pan Karol Rudolf, e. k. sekretarz 
rady sądu obwodowego w Tarnowie, tym- 
zasowym zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Ludwik Pietrzycki, 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowey masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień 9go września 
1887, o godzinie 10 przed południem u ko- 
misarza konkursowego w biurze, na którem 
stawić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy, do powyższych mas konkurso- 
wych, jako wierzyciele roszczenia mający, 
chociażby o takowe i spory wytoczonemi by- 
ły, powinni takowe do dnia ilgo listopada 
1887, stosownie do przepisów ustawy kon- 
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić i na 
posłachaniu w dniu 2 grudnia 1887, 0 go- 
dzinie 10 przed południem odbyć się ma- 
Jacy, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem ja- 
ko termin do zawarcia ugody w $ 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy- 
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępey i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toka tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej.“ 

W Tarnowie, dnia 25 sierpnia 1887. 
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cą L. 1072 +: A Maze 
1eJ8CB K k jewiadomą z miejsca pobytu Mary- 
:tórzy on ursa. annę Negis d | damia się że Wikto- 
lności L, 25757 6174 3—3) | rya Bezakowa 26 marca 1885 w Chorążcu 
ia się Kea is Le e ( UP pozostawieniem ostatniej woli rozporzą- 
żrunodjp ną kilka posad asystentów po ztowych z | dzenia umarła. by w przeciągu roku 
płacę XI klasy rangi i kaucyą w kwocie |. Wzywa Się JA 9y W] świadczył 
400 zły, i i jednego do spadku tego się oświadczyła 
ga inaczej spadek byłby przeprowadzony z 
na posadę expedyenta przy nowo o- dzi I AE łaszającymi się i kuratorem 
| Worzyé się mającym c. k. urzędzie pocz- | Uiedzicami zgłaszć, 
3) w Ją ci mający Gr ONE 1 jej Janem Czosnyką. - 
isto- p Jm w Podliskach małych powiatu Iwow- O bk. sąd powiatowy 
rano ca” za kontraktem służbowym i kaueyą Žabno 18 lutego 1887. 
BJ kwocie 200 zł, z płacą rocznych 150 , 
łoża. * | ryczałtu kaneelaryjnego 40 zł. ia L 2471 (6126 3—3) 
Woj- | zą Podania należy wnieść najpóźniej do G. k. sgd powiatowy w Strzyżowie 
sten- SS Września br. w e. k, dyrekeyi poczt i e, EN pobytu niewiadomego 
skie. | Slegrafów we Lwowie. l Antena, Markowskiego, że rezolucyą 2 
vicie Lwów, dnia 28 sierpnia 1887. A asa 1886 |. 5358 kiórą egze- 
| re- kucyjne prawo zastawu dla sumy 100 złr. 
7 et. a P k na karcie whl. 60, gm ny Brzeżny na rzecz 
$o Rozmaite obwieszczenia. Towarzystwa o loco Es N 
A w je 
L 12481 (6196 2—83) W kuratorowi Antoniemu Mula- 
wy- . C. k. sąd obwodowy w Tarnowie, W |rzowi z Godowy đoręeza. 7 
. re- Sprawie egzekucyjnej Tarnowskiej kasy Strzyżanów, 8 sierpnia 1887. 
OSZezędności o zapłacenie 8000 złr. w. a. s = 3 
cieli Z pn. ustanawia dla niewiadomej z obecnego | L, 34187 | (6175 2—3) 
dski Miejsca pobytu egzekutki Heleny z Ter- C. k. sad krajowy we Lwowie ogłasza, 
teckich Br. Gostkowskiej, celem doręczenia | żę do tegoż sądu dnia 13 sierpnia 1887 do 
Jej uchwały z 16 czerwca 188% l. 7099|]. 34187 wniósł Michał Kossak przeciw Ma- 
przymusową sprzedaż realności pod nr. 86|ryj Byczkowskiej pozew WOW 
arnowie na Strusinie pod ułatwiają- pretensyi w kwocie 166 złr. 27 cent. mk, 
—8) “emi warunkami na dzień 5 września 1887 |z py, r: tg. tabeli płatniczej z duia 5 listo- 
ła i Zarządzającej, i dalszych uchwał w tej spra- | pada 1881 1. 46166 na I da LEWE: 
„10 ìe zapaść mających, kuratorem adw. dr. szezonej, przez 30 letnie prze W», na 
iku- vana Steca ze zastępstwem adw. dr. Gustawa który to pozew wyznaczono termin dzlewięć- 
tko- Ocera i otem egzekutkę zawiadamia. dziesięciodniowy do wniesienia pisemnej 
Mi- W Tarnowie, dnia 25 sierpnia 1887, ! obrony. Gdy mlejsee pobytu pozwanej Ma- 
Wre- ryi Buczkowskiej nie jest wiadome, został 
ań- BU 10505. (6201 1—3) | dla niej adw. a K EPE, a 
Eh K Das £ f. ftäbt. del TIAA in | tegoż zastępcą adw. Nathansohn miano- 
raz olome aleriau Stawiarski, bot | wany. , i 
97 malg A A PAR jebt unbefannten | Wzywa się ca, Ay s 
ufenthalteg befannt, bağ Beile Scharf und | aby do swojej 2 stare h AE as 
re- Jhane Ernst wider ihn eine Summattlage | wionemu  kuratorowi i Ai c Mag d RE 
de Praes, 11. Quli 1887 8. 10505, wegen l innego zastępcę sobie obrała i tegoż i owi 
. dablung des Metrage8 von 150 fl. ö. W. f.| oznajmiła, gdyż Rt ze LD ania 
W e ©, Biergerichts eingebracht Haben, felbe, ' wyniknąć mogące nastepsiwa szkodliwe sa- 
re- Dem ihm beftellten Curator Aboofaten Herrn, ma sobie przypisze. |. afisz 
„. o qerdliczką mit Subftitutirung des Advofaten Lwów, dnia 20 sierpnia o 
śr Tanjo, arb zugeftelit unb M s AE 18.63 a (6190 2—3) 
" agun 18. September | L. 6005. , 
Uhr e n a ie k. sąd powiatowy w Lisku zawia- 


. o [ | p I i2- 
aufę„ę 6% Wird biemit Valerian Stawiarski damia Saula Sauera z miejsea pobytu nic- | 
tSeforbert, bem beftellten Curator die nó wiadomego w obee Koh RZS 

ae Information àu ertheilen pher fih einen niemu przez Mojżesza Ocheinera pozwu oi 


| deren Bertrete M Mor znanie go za właściciela połowy ciała hi- ; 
|. jid felbft bie PN Sone oraraa er ho baca wyk. nr. 180 ks. gr. gm. Lisko | 
aben wird, dotąd na imię Saula Szuera zapisanej, że 
3 Kolomea, 15. Juli 1887. kuratorem dla niego Antoni Maksymowicz i 
) L z Liska ustanowiony i termin do rozprawy ; 
ko « 11813 6076 3—3) ustnej Na dzień 12 września 1887, godzinę | 
B U. k. sąd obwodowy w Tarnowie podaje 9 r220 Wyznaczony został i że przeto „jego | 
de do wiadomości że na pozew wekslowy ka- r2eC4Ż Jest temu kuratorowi przed terminem | 
i- „7 Oszczędności miasta Jasła de praes jl potrzebnej informacyi udzielić lub innego 
>, sterpnia 1887 |. 11813 wydanym został za8tęp°ę Sobie obrać i o tem sądowi do- | 
< przeciw Karolowi Bayerowi i Maryi Bayer, nieść. . : i 
i anowi Kneblowi Pikora Snin Lisko, 22 lipca 1887. | 


nakaz zapłaty 150 złr. w. a. 
- .. Gdy Karol Bayer i Marya Bayer z 
` miejsca pobytu nie są wiadomi przeto 
ustanawia się dla nich kuratorem adw. dr. 
| Vietrzyckiego z substytucyą adw dr. Malaw- 
skiego wzywa się tychże aby RO onenn 
uratorowi środki do swej obrony podali |, mu r ] erTi 
lub iunego ohoc sobie obrali ogan kat g pajak „doreoza sig malas A 
. dowi oznajmili w przeciwnym bowiem ra- ZAP Flóschnerą j daty; © epea A 
: Wzywa kuranda aby wszy 


i : RE z E 
H oa A sami sobie przy BO aaor oni do aonaran daja 
3 ędą mu . 


; sprawy, Udzielił ustanowionemu kuratorowi 
3 W Tarnowie, albo tut. Sądowi innego zastępcę piadnego | 


wymienił: 

L. 34213 ' (6131 3—3) "I Lwów, 20 sierpnia 1887. 

j C. k. sąd krajowy jako handlowy we — ANM KE. 
Lwowie ustanowiwszy w sprawie wekslowej L. 5088 (6066 3—3) 
Emanuela Scheina przeciw S. (Szymonowi) CŒ k. sąd powiatowy w Łopatynie 
Widri howi pto 400 złr. w. a. z pn. dla pgłąsze Że dozwolonym został wpis prawa 

R s G. Widricha kuratorem adw. własności do parel gr. 803/1 804/1 805/1 
RE równocześnie doręcza na- 806/1 dotąd w wykazie 148 kelter gruni G 
kaz zapłaty z poniższej daty, & zastępcą wej gminy Barydów na imię Hapki Łapiń- 

y R Elaschera, wzywa kuranda skjej saintaoulbwanych na rzecz Hrycia 

> Ka - atk "go może służyć do popierania Foiockiego i że dotycząca uchwała z Il 
dw ZES dzielił ustanowionemu kura- maja 1687 l. 3357 p. Bazylemu Filipowi- 
Lodi RE it t sądowi innego zastępcę czowi jako ustanowionemu kuratorowi niej 

W. A mienił. 1897 wiadogcj keo i mia KG Kakhi 

i j jerpnia ' iąskiej doręczonej została. 

O 0P wyd mp ż0 lipea 1887. 


W AE (6132 3-3) 

C. k. sęd krajowy jako hondlowy we 
Lwowie, Ustanowiwszy w sprawie wekslowej 
Emanuela Schejna przeciw S. (Szymonowi) é 
Widrichowi pto 600 złr. dla nieoheenego 
S. Widricha kuratorem adw. dr. Reissa 


dnia 18 sierpnia 1887. 


Doniesienia prywatne, 
TERES EOE a 


Prymaryusz szpitala powszechnego 


dr. Edward Sawicki, 


ordynuje o 1 września b. r. w Rynku L. 28, II pią- 


pPomieszkania składające się z 6, 5, 4, 3 tro, w godzinach zwyczajnych. 5965 
2, pokoi z EE eleen ode A i, „nokeję p - 

walerskie, sklepy przy ulicach Rrajeraw. nn 

skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej al na OWICZ 

oduajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana 

Brajera, Kazimierzowska 37. 4687 MiG 


w OO 


M" saszczyt donieść J. W. P., że z dn. 
PS 15 sierpnia b r. otworzyłam nowy kan- 
tor stręczeń guwernantek i sług, a że długie 
lata spędząłam za granicą i uawiązałam TOZ- 
liczue stosunki, przeto z łatwością dostarczać 
będę mogła rodowitych Francuzek, Niemek i 
Angielek jakoteż sługi, krawcowe, klucz- 
niee ı wszelkiego rodzaju służbę, któreby od- 
powiedały wszelkim wymaganiom J. W. P. 
Równie zajmuję się wszystkiemi poleceniami 
kemisow- mi, wyszukuję pomieszczeń panien- 
kom, lekcyi muzyki i tym podobnych zajeć, 
Celen mego biura będzie jedynie czynić zą- 
dość Szunownej Publiczności i zjednywąć 80- 

kie zaufanie, którego niczem nie zawiodę, 

Z poważaniem 5983 

F. Morawska 
Lwów, Rynek L. 29 I. piętro, 


Szematyzm 


Królestwa (łalicyi i Lodomeryi 
z Więlkiem Ks. Krakowskiem 
na rok 


BEF 1887 


nabyć można po cenie 2 złr. GO ct. 
w ekspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ": 


Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zlr. 
70 ct., z których przypada 10 ent. 
na opakowsnie i list frachtowy 

6  Szematyzm przesyłamy tylko za 
niszczeniem należytości z góry. Za pobra. 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. 7% 


| 
| wypróbowane środki do wywa- 
| biania wszelkich plam 
| mianowicie: 
| Amandina usuwa plamy powstałe 
z soków cukrowych, białka, lodów 
i t p flakonik . . . . «. 
Apscina wyciąga plamy tłustez ma- 
teryj jedwabnych kolorowych r e gz 
Acetina niszczy plamy powstałe z 
wapna i ługu, flakonik PIATA ps 
| Benzolina , wywabia plamy tłuste, 
potowe, maziowe i pokostowe flako- 
nik mały 20 et. cały . . . . . „, —30 
Brazylina materye czarne wypło- 
wiałe i poplamione prane w odwa- 
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet 
Ktilina usuwa plamy powstałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili- 
nowych. flakon . . qm; 
Javelina wywabia z bielizny pla- 
my Z wina czerwonego, owoców, 
konfitur i t. pọ flakon. . , , , 
Odalina usuwa plamy powstałe z ku- 
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka- 
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie- 
tanki, rosołu i kwasu flak. . , , 
Oksalina wywabia plamy z atramen 
tu. krwi i rdzy, flaszka . . , . 
Ziemianek oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu pakiet . . 
Mydełko żółciowe do wywabiania 
plam zastarzażych z materyj baweł- 
nianych, wełnianych i jedwabnych, 
kawatsk 0 BORG 0 | 
Quilaja materye wełniane i jedwa- 
bne, prane w odwarze quilaji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nie nie traci, 
BAROWE 0. OE ZG) 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach wła- 
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i ul, Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE 
Sukiennice l. 20. W CZERNIOWCACH 
Rynek l 2. (6997 41—0) 


złr. et, 


—,25 


—.25 
—.20 


—25 


TA RPP DA RA 4 


z wielkim wyborze tanio poleca 


M A Gr 


A. KRZYSZTOFOWICZA 


we Lwowie plac Halicki L. 2 — w Czerniowcach ulica Główna L. 17. 


Tapetowanie uskstecznia fachowymi tapicerami, ręcząć za wzorowe 
i gustowne wykonanie. 


Wzory, zestawienia i kosztorysy wysełają się na życzenie, 


VAN HOUTENA 


CZYSTE 


uznane jest ogólnie 


KAKAO 


956 


jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao 


Fod względem swej wielkiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE 
KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inne podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili- 
żanka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jest napojem szozególniej poży- 
wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje znacznie mniej. 


Do nabycia w większzych aptekach, drogeryach, handlach łakoci, towarów kolos 
nialnych i enkierniach. w puszkach blaszanych po */a, */4 i "a kilo netto towaru. 


Miejsca sprzedaży we Lwowie: BAŁŁABAN Karol, handal 
droguista, ulicą Karola Ludwika l, 13 

kiernia Rotleader). — E. W. KRÓLIKOWSKI. haudel l 
MARKIEWICZ Stanisław, bandel korzenny, 


ulica Halicka l. 28. — Hiibr r Alojzy, 


kerzenny, 


korzenny, 


ynek l. 42. 


z wszystkiem: filjami, ul. €rmiańska 1. 1. Frydryk 


ciechowski, handel korzenny, ul. Chorążezyzna 1. 6. 
ies: w Tarnopolu E. Franz; w Tarno 


Brodach W. Adamowicz, 
Tadeusz Scharff. 
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w kraju lub za granicą przyjmie młody człowiek, 
były słuchacz filozofii, podejmujące się przysposobić . 
uczniów aż do najwyższych klas gimnazyalnych. — : 
Bliższej wiadomości udzieii administracya „Gazety j 
Lwowskiej". | 
baa aa ama aoaaa i 


Szkoła fortepianu 


Jadwigi Dunin 


Ulica Trybunalska, L. 4, III piatro. 


Osoby interesowane raczą się zgłosić w go- 
? dzinach od 10 do 1 po południn. 


Bliższe szczegóły w szkole. 


+02+04+202404000 0 
Pierwsza koncesyonowana 


Szkoła muzyczna | 
Ludwika Marka | 


we Lwowie, Rynek I. 9. 5852 | 


Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur- i 
sach, od początków do wydoskonałenia gry, z duiem 
1 września. — Nauka spiewu solowego. — W oddzia- : 
łach równoległych po dwie uezennie za opłatą: w, 
drugim kursie 4 i6 złr. miesięcznie, w trzecim kur- ' 

sie 7 złr. miesięcznie. ; 


Glówuy skład : 
Fortepianów i pianin 
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł. | 

Największa wypożyczalnia. 
Najtaniej. | 
Prześcieradła gótowe po 1.20, 1.60, 1.75 zł. 
płócienne po 2, 4.50 zł. 


Poszewki gotowe po 40, 60, 80 ct. i 
Slenniki gotowe po '0 ct., 1.10, 1.25, 1.50 zł. | 
i wyżej. 

Kocyki na łóżka po 2 i 2.50 zł, 

Kołdry szyte po 6, 7 zł. i wyżej. z 
Całe wyprawy do kiasztorów i zakładów itp. $ 

poleca 

po najumiarkowańszych cenach 


handel < 
F. KNAUER i SYN f 
pod złotym Lwem, we Lwowie. FK 


Cenniki na żądanie odwrotną pocztą k 
franko. 6047 E 


6115 


Kurs nauk 


rozpoczyna się w moim Zakładzie dnia 
1 września, zapisy w dniach 30 i 31 


sierpnia b. r. 


Marya Bielska 


Lwów, ulica Ossolińszich, dom ks. Sapiehy. 


Na porę kuracyjną 1867 


poleca rzeczywiście dobrą 
| 


613 


HERBATĘ 


rossyjską 


Izydor Wohl 


właściciel jedynego wyłącznego handlu her- 
baty 17 lat istniejącego we Lwowie, ulica 


Sykstuska L. 6. 4415 


Lwowie przynależne, a to pomieszka- 
nie z piwnicą, stajnią i wozownią, 
przytem zabudowania browarskie, które ja- | 
ko magazyn użyć można, tudzież lodownia, 
są od 1 września 1887 do wynajęcia, razem | 
wczystkie, lub częściowo. 6177 
Bliższą wiadomość w tym względzie 
udziela zarząd metropoliczy u św. Jura | 
Nr. 5 we Lwowie. | 
W dobrach stołowych Metropolii lwow- 
skiej, są dwa folwarki Kryłoś i Załukwa z 
budynkami gospodarczemi I zasiewem ozi- 
mym wiosennym, obydwa razem lub poje- | 
dynczo do wydzierżawienia z dniem 24 
czerwca 1888. — Bliższą wiadomość udzie- 
la zarząd metropoliczy we Lwowie u św. 
Jura nr. 5. 


SERE ZOZ 
rzy ulicy Browarskiej Nr. 7 znajdu- 
Pe się przedmioty Metropolii we 


% drukarai Wł. Łoziśzkiago al. Lzaraarkiago |. 13 dom, Wernera, 


KAZIMIERZ LEWICKI 
SHRKGWGWWKY% BKŁAB PLA ŚALICYK | 


patcalany, szkła | tawapów migszanyci 


we leavowięą, ul. Trybunalska 1. 8. 


mateżomE w roku 1545, 


które od lgo października roku bieżącego wychodzić zacznie poszytami, a następnie tomami w oficynie niżej podpisanej dru- 


oz a 


ii | poleca: 
'Salaterki kompoterki 
_ płytkie lub głębokie, parami lub pojedyńczo, 


z kryształo- 
wego Szkła 


w obfitym wyborze. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


NA DZIEŁO 
KSIĘDZA JANA KORYTKOWSIEGO 


Doktora św. Teologii, 
| Kanonika metropolitarnego, Oficyała gnieźnieńskiego 


wyjść mające pod tytułem: 


CYBISKUPI GNIEŹNIEŃSCY | 


Prymasowie i Metropolici Polscy 


od roku 1000 aż do dni naszych. 


————-K PR 


Dziewięć wieków dobiega kresu swego od onej chwili w której nad męczeńskim grobem świętego Wojciecha zabłysnął 
krzyż metropolitalny, i kiedy w ręce pierwszego Arcybiskupa Gnieźnieńskiego złożoną została zwierzchniecza władza nad młodziu 
chnym Kościołem polskim. 

„.. Dziewięć wieków patrzało na dzieje tej przezacnej Metropolii, na jei prace i waiki, na jej rozwój i świetność, jej chwałę 
i jej żałoby, jej wpływ na współczesne dzieje naszej ojczyzny. 

Przenosiły się do różnych dzielnie stolica Rzeczypospolitej. Kolejno Poznań, Kraków i Warszawa gościły w swych murach 
królewski tron Piastów, Jagiellonów i elekcyjnych władzców naszych. Gniezno zawsze pozostawało stolicą najwyższego ducho- 
wnego zwierzchnika Kościoia polskiego, który z władzą duchowną łączył nietylko ważne stanowisko w Radzie Korony, ale nadto 
jeszcze, gdy po śmierci króla zamek królewski okrywał się kirem żałoby, brał w swe ręce ster świeckich rządów i jako Interrej 


kierował losami kraju aż do wyboru nowego monarchy. 


Dzieje tej przesławnej metropolii i tych dostojaych książąt kościoła, eo przez tyle wieków niezmierny wpływ wywierali 
na całe ukształtowanie państwa i społeczeństwa polskiego, mało tylko dotychczas są znane w piśmiennictwie naszem. 

Mamy wprawdzie kilkakrotnie w ciągu wieków spisane życiorysy arcybiskupów gnieźni-ńskich, mamy dzieła Damalewiczą, 
Rzepnickiego, Bużeńskiego, Bartoszewicza i t. d., atoli żywoty te pisane są bez gruntownych badań, bez krytyki, a przede= 
wszystkiem bez znajomości niedrukowanego dotąd rękopiśmiennego materyała, który dzięki troskliwości przodków, w archiwach 
naszych w znacznej przechował się obfitości. Uczony autor: „Prałatów i Kanoników Katedry metropolitalnej gnieźnieńskiej“ 
w ezłerotomowem tem dziele odsłonił już nieco bogactwo tych archiwalnych źródeł, które mu Pan Bóg pozwolił dokładnie 
zbadać, i na pożytek nauki uporządkować. Cała atoli zasobność, rozmaitość i nieoceniona obfitość tych kopalni występuje do- 


è piero w przygotowanem do druku dziele, mającem wyjść pod tytułem: 


ARCYBISKUPI GNIEŻNIEŃSCY 


w którem *zcigodny autor z głęboką nauką i niezmordowaną pilnością zebrał wszystko, co dzisiaj do historyi naszych Arey- 
biskupów i Prymasów z drukowanych i rękopiśmiennych Źródeł zebrać było można. 

Na podstawie tak ogromnego materyału, przedstawia ks. dr. Korytkowski najprzód dzieje założenia metropolii gnieźnień- 
skiej, jej początkową historyę, jej granice, jej organizacyę, opisuje jej majątek, jej adm na kościalny i polityczny ustrój 
Rzeczypospolitej. Następnie zaś stawia Autor w wyrazistych barwach przed oczy czytelnika długi szereg Arcybiskupów gnie- 
żnieńskich i Prymasów Polski, podaje kolejno całe ich biografie, opisując ich poprzednie prace i zasługi, kładąc jednakże głó- 
wny przycisk na działanie ich jako Arcybiskupów gnieźnieńskich, zawsze z uwzględnieniem współczesnych wypadków i poli- 
tycznego żywota narodu. Czcigodny autor nie pomija nawet drobnych na pozór zdarzeń, mogących rzucić Światło na tok ów- 
czesnych wypadków, podaje w streszezeniu lub w całości kilka tysięcy listów i dokumentów, dotęd niedrukowanych, prostuje 
fałszywe daty i poglądy, wyprowadza z pomroki dziejów na światło dzienne znaczną liczbę nieznanych synodów dyecyzyalnych 
i prowincyonalnych, wyświeca różne szczegóły, dotyczące ekonomicznej i społecznej strony dziejów naszych, — słowem, czerpiąc 
pełną dłonią z bogatej skarbnicy dziejów kościelnych hojnie obdarza i wynagradza czytelnika, idacego śladem jego mozolnej pracy. 

W ostatnich jeszeze miesiącach udało się autorowi wynaleść pięciotomowy rękopis, dostarczający nieocenionego mate- 
ryału do dziejów arcybiskupich rządów księcia prymasa, Michała Poniatowskiego, w którym to rękopisie podane są prawie 
całkowita regestra jego wszystkich urzędowych arcybiskupich czynności. 

Tym owocem kilkonastoletnich badań swoich pragnąc się podzielić z publicznością, postanowił czeigodny autor, uezezony 
niedawno zaszczytną godnością doktora św. teologii przez prześwietną Wszechnieę krakowską, — wydać wielkich rozmiarów 
dzieło pod tytułem : 


. 


Arcybiskupi gnieźnieńscy, 


karni „Koryera Poznańskiego” (Towarzystwo akcyjne). Całe dzieło obliczona jest na 4 wielkie tomy, obejmujące przeszło 40 
poszytów, poszyt po 10 arkuszy w wielkiem 8vv 

Prenumerować można w niżej podpisanej drukarni w warunkach następujących: 

l) na całe dzieło składając z góry prenumeratę w kwocie marek 60; 

2) na pojedyńcze tomy, zbroszurowane, składając z góry po 18, marek za każdy tom ; 

3) pojedyńezemi poszytawi, płacąc za każdy poszyt z przesyłką franco 2 marki. 

Mniej więcej co trzy tygodnie wychodzić będzie poszyt jeden z 10 arkuszy druku w wielkiem Śvo tak, iż całe dzieło 
w przeciągu 2 lat i kilku miesięcy ukończone zostanie 

Sądzimy, że dla zamiejscowych abonentów, najlepiej będzie zaprenumerować z góry 10 zeszytów za cenę 20 marek, za 
co drukarnia nasza każdy zeszyt, natychmiast po wyjściu wedle wskazanego adresu franco przesyłać będzie, Tom zaprenume- 
rowany za 18 marek przesłany zostanie dopiero po wyjściu l0tego zeszytu. Prenumerata trwać będzie do 1 października r. b., 
poczem cena dzieła podwyższoną zostanie. 

Rozpoczynamy z Bożą pomocą dzieło wielkich rozmiarów i wymagające wielkiego nakładu, mamy atoli w Bogu nadzieję, 
że ogół naszego społeczeństwa, nasze duchowieństwo, obywatelstwo, inteligencya, a mianowicie nasz Świat uczony, poprą tę 
publikacyę, której doniosłe znaczenie zaraz z pierwszych zeszytów. sami należycie ocenić będą mogli. 

Szanownych prenumeratorów prosimy uprzejmie, aby zgłaszać się zechcieli wprost do Drukarni Kuryera Po- 
znańskiego, Poznań, Sw. Marcin £6/I7, która też przyjmuje zupełną odpowiedzialność za złożone w niej kwoty 
prenumeracyjne. 

Pierwszy poszyt przesłany zostanie szanownym prenumeratorom dnia igo pażdziernika r. b. 


Poznań. w sierpniu 188 . 


Drukarnia Kuryera Poznańskiego 


(Towarzystwo akcyjne.) 
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